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Perspektywy województwa warszawskiego

Śmiały program dla dzielnych ludzi
(Obsługa własna)

Społeczeństwo naszego kraju coraz żywiej interesuje się nadchodzą­
cymi wyborami do rad narodowych. Nad przygotowaniami do wyborów, 
nad tym jak najściślej powiązać swą pracę z radami narodowymi, 
obradowały ostatnio liczne komitety Frontu Narodowego oraz wojewódz­
kie rady związków zawodowych w Stalinogrodzie i Rzeszowie. Jedno­
cześnie szerokie rzesze ludzi pracy zaznajamiają się z programami wy­
borczymi Frontu Narodowego, omawiają zawarte w nich zadania dla 
powołanych w wyborach rad narodowych, w których widzieć chcą 
czułego na troski i potrzeby mas pracujących — gospodarza terenu.

Program wyborczy Frontu Narodo­
wego województwa warszawskiego 
uchwalony na plenarnym posiedzeniu. 
19 bm. pokazuje zdobycze wojewódz­
twa i kreśli perspektywy na najbliż­
sze lata.

W ciągu lat 1949—-1953 produkcja 
przemysłu ciężkiego w województwie 
warszawskim wzrosła dwukrotnie, 
przemysłu lekkiego i spożywczego o 
ponad 50 proc. Produkcja rolna — 
w porównaniu z okresem przedwo­
jennym — wzrosła o 20 proc. Uru­
chomiono 106 ośrodków zdrowia i 40 
izb porodowych, wszystkie dzieci 
otrzymały miejsca w szkołach pod­
stawowych.

Zamierzenia programu są śmia­
łe: powiększyć w 1955 roku w po­
równaniu do 1953 zbiory zbóż o 
123 tys. ton, ziemniaków p 660 tys. 
ton, stan pogłowia bydła o nonad 
80 tys. sztuk, trzody chlewnej o 
160 tys. sztuk. Zadaniem rad naro-

Ostatnie przedstawienie
Teatru Polskiego w Kijowie

MOSKWA (PAP). 19 bm. aktorzy 
polscy dali pożegnalne przedstawie­
nie w Kijowie — „Takie czasy“ Ju- 
randota.

W imieniu świata teatralnego Ki­
jowa artysta ludowy ZSRR M. Kru- 
szelnicki złożył kolegom polskim naj­
serdeczniejsze gratulacje i podzięko­
wał za występy, które sprawiły tyle 
radości mieszkańcom Kijowa.

W imieniu artystów polskich prze- 
m^wiat Bi Dąbrowski.

Ńa przedstawieniu pożegnalnym 
Państwowego Teatru Polskiego obec­
ni byli przywódcy Partii Komunisty­
cznej i kierownicy Rządu Ukrainy, 
przedstawiciele organizacji społecz­
nych,. nauki i kultury.

Min? Kultury USRR wydało przyję­
cie na cześć zespołu Państwowego 
Teatru Polskiego. Przyjęcie upłynęło 
w atmosferze serdeczności i przyjaźni.

dowych będzie między innymi zwię­
kszenie obszaru upraw przemysło­
wych 1 warzyw oraz zagospodaro­
wanie 210 tys. hektarów łąk i prze­
prowadzenie melioracji na 100 tys. 
ha.

Zbudowana będzie między Inny­
mi elektrociepłownia w Ostrołęce 
i wielka chłodnia w Mławie, oraz 
12 nowych zakładów przemysłu te­
renowego takich jak: baza napra­
wy maszyn rolniczych i przetwór­
nia owocowo-warzywna w Siedl­
cach, Zakłady Odzieżowe w Mszczo­
nowie, 26 nowych cegielni przy­
czyni się ponadto do uprzemysło­
wienia województwa.

Przeprowadzony będzie remont 
25 tys. izb w osiedlach robotni­
czych. Ukończona zostanie budowa 
szpitala w Żyrardowie, a nowy 
szpital powstanie w Błoniu. Miesz­
kańcy województwa otrzymają 120 
punktów aptecznych, 59 izb poro­
dowych i 124 ośrodki zdrowia. 
Program zaleca również wojewódz­

kiej radzie narodowej, aby w okresie 
trzyletniej kadencji doprowadziła do 
założenia w każdej gromadzie: świe­
tlicy, biblioteki, szkoły, boiska spor­
towego, zlewni mleka, punktu straży 
pożarnej oraz sklepów spółdzielczych 
i punktów usługowych.

Czy program ten będzie zrealizo­
wany? To zależy przede wszystkim 
od ludzi, których mieszkańcy woje­
wództwa wysuną do rad, od ludzi, 
których wybiorą do komitetów Fron­
tu Narodowego, wreszcie zależy od 
aktywnego współudziału wszystkich 
mieszkańców w pracach räd.
Błędy przeszłości

Cóż bowiem z tego że państwo 
przeznaczy wielkie sumy na inwesty­
cje, jeżeli terenowa rada ich nie wy­
korzysta.

Tak np. żyrardowska miejska rada 
narodowa nie wykorzystała w bieżącym 
roku półtora miliona zł na budowę szpi­
tala, pół miliona zł na budowę nowych 
izb i 786 tys. zł na konserwację dróq. 
Zawiniło prezydium MRN, zawiniła rada

•łe pnyczynił się do teqo I obojętny 
stosunek śyrardowien do bliskich im 
prceclei spraw.
W dyskusji na plenarnym zebra­

niu wskazywano i na inne przykłady 
źle pracujących prezydiów rad. Oto 
posłanka Cabajowa dotarła w ub. 
niedzielę do Kątów Grodziskich. Cóż 
tam zastała?

W gromadzie Kąty Grodziskie, nale­
żącej do pustelnickiej gminy jest wiele 
zrujnowanych domów. W tejże groma­
dzie chłop Bronka z dwojgiem dzieci 
mieszka w ruderze, do której przecie­
ka gnój z sąsiedniego chlewika. Petycje 
gospodarzy o przydział drzewa, w pre­
zydium qminnej rady w Pustelniku speł­
zły Jednak na niczym, ponieważ drzewo 
wykorzystał wiceprzewodniczący prezy­
dium GRN do... wybudowania dla sie­
bie i swojej siostry nowych domów i 
stodół. Przewodniczący prezydium tej 
rady przymykał oczy. Popija bowiem z 
kułakami, którzy potrafili znieczulić w 
nim uczciwość.

Gospodyni z siedleckiego pbwiatu Ire­
na Chonke wymieniła prezydia gmin­
nych rad, w których bogatych gospo­
darzy witają z szacunkiem i załatwia­
ją od ręki, a zbywają chłopów mało­
rolnych. Konstancja Jegorow z Janów- 
ka mówiła o trudnościach, jakie na­
potykała w radzie przy... ws ępowaniu 
do spółdzielni. O biurokratycznych de­
cyzjach rady w Niemojkach, która 
wbrew oporom chłopów postanowiła za­
lesić łąki, wspominał Franciszek He- 
liasz.

jeszcze leżą sprawy
Takie złe rady obciążają również 

komitety Frontu Narodowego. Wiele 
z nich — jak stwierdzono w dysku­
sji — po intensywnej präcy przed 
wyborami do Sejmu, po wyborach 
spoczęło na laurach.

Gorzej, niektóre śpią dotychczas, 
lub też ograniczają swoją działalność 
do organizowania zebrań z referata­
mi na temat polityki międzynarodo­
wej. Opowiadał np. ob. Gonczyński, 
jak jednemu z prelegentów, który 
miał przemawiać na zebraniu przed­
wyborczym, dostarczono materiału 
propagandowego wyłącznie o... NRD.

Tymczasem palącym zadaniem ko­
mitetów Frontu jest przejrzenie

spraw, które od dawna leżą w biur­
kach rad, a ludziom na sercu. Za­
łatwienie ich wzbudzi więcej zaufa­
nia do rad, niż najpiękniejsze nawet 
referaty. Usunięcie bolączek pobu­
dzi również mieszkańców do żyw­
szego udziału w pracach swojej gro­
mady, powiatu czy miasta.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Nowa Dąbrowa—miasto socjalistyczne <f fa tys. mieszkańcóu
Rozpoczęcie prac budowlanych

W woj. stalinogrodzkim, na tere­
nach przeznaczonych pod budowę 
drugiego po Nowych Tychach na Ślą­
sku socjalistycznego miasta — Nowej 
Dąbrowy, rozpoczęto prace budowla-
ne.

W Nowej Dąbrowie, której plany 
urbanistyczne opracowane zostały 
przez inżynierów z „Miastoprojektu — 
Stalinogród“ — R. Pieńkowskiego i 
K. Sołtykowskiego, zamieszka w 
przyszłości ok. 40 tys. górników, hut­
ników i pracowników innych gałęzi 
przemysłu. Na 240 ha obszarze zbu­
dowane zostaną 3, 4 i 5-kondygnacjo- 
we domy, których łączna kubatura
wynosić będzie ponad 3 min m sześć. 
Budynki ogrzewane będą przy pomo­
cy 14 kotłowni centralnego ogrzewa­
nia. W nowym mieście przewiduje się 
m. in. budowę 9 szkół podstawowych, 
liceum ogólnokształcącego i dla wy­
chowawczyń przedszkoli, 4 szkól za­
wodowych i 13 przedszkoli. Miesz­
kańcy Nowej Dąbrowy otrzymają 
także dom kultury, 4 świetlice dziel-

mcowe, kino na 400 miejsc, ośrodki 
zdrowia, żłobki oraz apteki.

Na obszarze 14 hektarów, na któ­
rym jeszcze w rb. zostanie rozpoczęta 
budowa bloków mieszkalnych, wyty­
cza się drogi i przygotowuje materia­
ły. Ukończono już prawie w 90 proc, 
wykopy pod budowę dwóch budyn­
ków mieszkalnych.

Budowa Nowej Dąbrowy na wzór 
nowych osiedli w Nowej Hucie bę­
dzie prowadzona radzieckimi metoda­
mi budownictwa przemysłowego. Ba­
za prefabrvkacyina będzie dostarcza­
ła gotowe prefabrykaty, których sto­
sowanie pozwoli w szybkim tempie 
budować nowe miasto.

W ONZ

Z IX sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Na zdjęciu: Przewodniczący 
delegacji radzieckiej wicemin. A. Wyszyński w rozmowie z członkami de­
legacji polskiej: przewodniczącym delegacji — ministrem spraw zagra­
nicznych PRL — St. Skrzeszewskim (trzeci od lewej), stałym przedstawi­
cielem PRL w ONZ — H. Bireckim (pierwszy z prawej) oraz: ambasadorem 
PRL w Waszyngtonie — J. Winiewiczem (pierwszy od lewej).

Fot. — CAF

Za wcześnie na "laury"

Osłabło tempo skupu zboża
(Obsługa własna)

Co dzień niemal wzrasta liczba po­
wiatów, które wykonały 90 proc, rocz­
nego planu odstaw zboża, a rolnicy, 
którzy wykonali swoje plany skupu 
w 100 proc, zwolnieni zostali z mia­
rek i cdsypów. Do dnia 16 bm. 90

Rozmowy Mendes-France—Adenauer w sprawie Saary
Za kulisami - niemieccy i francuscy fabrykanci broni

PARYŻ (PAP). 19 bm. opublikowano w Paryżu komunikat, który 
stwierdza, że w czasie toczących się rokowań Adenauer i Mendes-France 
omawiali problemy handlowe i rolnicze, oraz że obie strony „doszły do 
porozumienia w sprawie szeregu posunięć, które mogą się przyczynić 
do rozwoju francusko-niemieckiej wymiany handlowej i stworzyć podsta­
wę dla szerokiej współpracy w dziedzinie przemysłowej i rolniczej“. Je­
śli chodzi o problem Saary, komunikat głosi, iż nastąpią „nowe rokowa­
nia“.
Komentując treść komunikatu 

dzienniki paryskie podkreślają, że 
propozycje francuskie dotyczące sto­
sunków ekonomicznych między Niem­
cami a Francją wzbudziły „zaintere­
sowanie“ wśród członków delegacji 
zachodnio-niemieckiej.

Zarówno komunikat, jak i ko­
mentarze prasowe wskazują, że 
francuskie koła rządzące gotowe są 
szeroko udostępnić kapitalistom 
zachodnio-niemieckim swe kolonie 
w zamian za utrzymanie w Saarze 
przywilejów dla kapitału francu­
skiego.
Pomimo jednak tych nęcących dla 

Adenauera propozycji i ustępstw de­
legacji francuskiej w sprawie Saary, 
również tym razem nie osiągnięto po­
rozumienia. Dzienniki paryskie pod­
kreślają, że w toku rokowań między 
Mendes-Francem a Adenauerem u-

trzymały się nadal poważne różnice 
poglądów. Sądząc z doniesień prasy, 
delegacja zachodnio-niemiecka wysu­
wa żądania w sprawie swobody dzia­
łalności filoniemieckich partii w Saa­
rze, swobody inwestycji kapitałów 
niemieckich oraz rozszerzenia handlu 
między Saarą a Niemcami zach.

W nocy po rokowaniach z Mendes- 
Francem Adenauer rozmawiał telefo­
nicznie z przywódcami partii koalicji 
rządowej i wezwał niektórych spo­
śród nich do Paryża celem odbycia 
narady.

Żądania wysunięte przez przed­
stawicieli Niemiec zach. wywołują 
w Paryżu irytację. Dziennik „Figa­
ro“ pisze, że wtorkowych rokowań 
w sprawie Saary nie można nazwać 
obiecującymi. Zdaniem dziennika 
„Aurorę“, „nic może być mowy o 
szybkim zawarciu porozumienia w

Postulaty KP Włoch 
w dziedzinie polityki zagranicznej 
Wywiad z Palmiro Togliattim

RZYM (PAP). Dziennik „Unita“ o- 
głosił wywiad z generalnym sekreta­
rzem Włoskiej Partii Komunistycznej 
Palmiro Togliattim na temat obecnej 
sytuacji / międzynarodowej. Togliatti 
wysunął następujące żądania Włoskiej 
Partii Komunistycznej w dziedzinie 
polityki zagranicznej:

1) Domagamy się, by rząd zdecydo­
wanie wyrzekł się polityki imperia­
listycznej.

2) Żądamy otwartego przyjęcia i 
proklamowania polityki zmierzającej 
do zapewnienia współistnienia poko­
jowego wszystkich państw.

3) W związku z tym żądamy fak­
tycznego i prawnego uznania Chińskiej 
Republiki Ludowej i NRD oraz wyrze­
czenia się wszelkich środków dyskry­
minacji i wszelkich

dziedzinie wymiany gospodarczej i 
kulturalnej ze wszystkimi krajami, a 
w szczególności z państwami Europy 
wschodniej i Azji.

4) Żądamy, by przed jakimkolwiek 
jednostronnym rozwiązaniem kwestii 
niemieckiej, a zwłaszcza przed wyra­
żeniem zgody na uzbrojenie Niemiec 
zach. w jakiejkolwiek formie, wzno­
wione zostały rokowania między wiel­
kimi mocarstwami w celu zapobieże­
nia remilitaryzacji Niemiec i dopro­
wadzenia do uzgodnionej decyzji w 
sprawie jedności i suwerenności na­
rodu niemieckiego.

5) Domagamy się, by rząd włoski 
zrezygnował z poniżającego podpo­
rządkowania się polityce amerykań- 

ograniczeń w I skiej.

kwestii Saary, o ile inne kraje za­
chodnie nie wywrą nacisku na za­
interesowane strony“.
Dziennik „Humanite“ podkreśla, że 

za rozmowami Mendes-France‘a z 
Adenauerem kry ją się niemieccy i 
francuscy fabrykanci broni, zaintere­
sowani w zaostrzeniu napięcia mię­
dzynarodowego.

Dziennik stwierdza: Rząd francu­
ski zdołał wywalczyć dla pewnych 
grup kapitalistów francuskich znacz­
ne przywileje w Saarze. Od tego cza­
su niektórzy doradcy kapitalizmu nie­
mieckiego, jak np. hitlerowiec 
Schacht, proponują, aby przywileje 
te zostały skompensowane przez u- 
dział Niemiec w eksploatacji kolonii 
francuskich... W chwili obecnej ka­
pitaliści niemieccy, popierani przez 
monopolistów amerykańskich, uzna­
li, że nadszedł czas realizacji swych 
celów. Mają oni zapewnione poparcie 
ze strony pewnych grup kapitalistów 
francuskich (Schneider), dla których 
tymczasowe uregulowanie problemu 
Saary, zachowujące . ich przywileje, 
byłoby zawsze korzystne, nawet gdy­
by towarzyszył temu „podział“ in­
nych rejonów.

Te właśnie kombinacje — kończy. 
„Humanite“ — rząd francuski prag­
nąłby przedstawić jako „etap“ na 
drodze do zbliżenia francusko-nie- 
mieckiego.
PARYŻ (PAP). 20 bm. przybył do 

Paryża sekretarz stanu USA J. F. 
Dullęs oraz minister spraw zagrani­
cznych Anglii A. Eden.
Współpraca francusko- 
niemiecka w przemyśle 
zbrojeniowym

BERLIN (PAP). Zachodnio - nie­
miecki dziennik „Stuttgarter Zeitung“ 

‘opublikował korespondencję z Pary­
ża, w której pisze, że na zlecenie 
premiera Mendes-France‘a eksperci 
francuscy pracują nad planami prze­
widującymi wspólną produkcję nie- 
miecko-francuskich fabryk zbrojenio­
wych „dla zachodnio-niemieckich sił 
wojskowych“.

Z materiałów opublikowanych 
przez pismo „France-Obserwateur“ 
wynika, że w fabryce SNECM, naj­
większej fabryce silników samoloto­
wych we Francji, kierowniczy per­
sonel techniczny składa się w 60 - 
70 proc, i inżynierów niemieckich,

proc, rocznego planu cdstaw zboża 
przekroczyło w kraju 178 powiatów. 
Biorąc pod uwagę, że w ubiegłym ro­
ku w tym samym czasie ZALEDWIE 
34 POWIATY wykonały 90 proc, pla­
nu odstaw, należy stwierdzić, że od­
stawy zboża w tym roku przebiegają 
znacznie sprawniej, co niewątpliwie 
dodatnio świadczy i o pogłębiającej 
się coraz bardziej świadomości rolni­
ków, że terminowe i całkowite roz­
liczenie się z Państwem jest jednym 
z najpierwszych ich obowiązków — i o 
lepiej niż w latach ubiegłych zorgani­
zowanej pracy prezydiów rad narodo­
wych i aparatów skupu.

Nie ma jednak — jak mówi przy­
słowie — róży bez kolców. Toteż i w 
tegorocznym skupie zboża są sprawy, 
które niepokoją i wskazują, że zarów­
no w tych 178 powiatach, które prze­
kroczyły sakramentalne 90 proc, pla­
nu, a tym bardziej w pozostałych 102 
powiatach, które nie wykonały jeszcze 
90 proc, odstaw — prezydia rad naro­
dowych i aparat skupu nie wykonały 
jeszcze swych zadań do końca, a 
więc nie ma jeszcze żadnych powo­
dów do radosnego zacierania rąk i sia­
dania na „laurach“ — jak to się nie­
stety daje zauważyć.

Sięgnijmy pamięcią nieco wstecz 1 
przyjr-zyjmy się liczbom. Meldunki z dnia 
25 sierpnia br. doniosły o wykonaniu 90 
proc, rocznego planu odstaw zboża przez 
pierwszych 5 powiatów. Były to powiaty: 
Przeworsk w woj. rzeszowskim, Zawier­
cie w woj. stalinogrodzkim, Końskie w 
kieleckim, Czarnków w poznańskim i Kol­
no w białostockim.

Jednocześnie meldunki te doniosły 
•wówczas, że w powiecie Końskie na 12 
tys. zobowiązanych, roczny plan odstaw 
zboża wykonało już całkowicie 9543 rol­
ników. W powiecie zaś przeworskim na 
11659 gospodarstw 70 proc, całkowicie 
rozliczyło się z Państwem. I że rolnicy 
pow. przeworskiego zobowiązali się w jak 
najkrótszym czasie wykonać roczny plan 
dostaw w 100 proc.

Od tego czasu minęło już 56 dni. 
I niestety, chłopi pow. przeworskiego 
nie wykonali dotychczas swego zobo­
wiązania. A ani jeden powiat spośród 
178, które dotychczas wykonały rocz­
ny plan w 90 proc, i zostały zwolnio­
ne z miarek i odsypów nie rozliczył 
się jeszcze z Państwem w 100 proc.

Fakty te niezbicie świadczą o przed­
wczesnej atmosferze samouspokojenia, 
która zapanowała wśród rolników, 
pracowników prezydiów rad narodo­
wych i aparatu skupu z chwilą gdy 
powiat osiągnął 90 proc, planu.

JESZCZE 20,8% PLANU
A tymczasem terminy „naciskają“ 

coraz bardziej. Roczny plan skupu 
zboża w gospodarstwach indywidual­
nych i spółdzielniach produkcyjnych 
został wykonany dotychczas w 79,2 
proc. Ale właśnie w tym końcowym 
momencie — jeśli tegoroczna akcja 
skupu ma zakończyć się pełnym suk­
cesem — nie wolno zwalniać tempa 
odstaw.

W powiatach, które już wykonały 90 
proc, odstaw zboża a mają do odstawie­
nia kiloqramowe końcówki, opóźniająca I 
całkowita rozliczanie tlę z Pańftwem — |

nie pomyślano dotychczas o zorganizo­
waniu ruchomych punktów skupu żbo- 
ża na samochodach objeżdżających po­
szczególne gromady, a nawet i gospo­
darstwa. I to jest między innymi po­
wodem, że powiaty te nie wykonały cał­
kowicie swych planów odstaw.
Według ostatnich meldunków w 

skupie zboża przoduje woj. lubelskie, 
które wykonało 87,2 proc, rocznego 
planu. Tuż za nim znajdują się woj. 
rzeszowskie — 86,7 proc., kieleckie — 
86,5 proc., stalinogrodzkie — 86 proc, 
i warszawskie — 83,9 proc. Ogółem 10 
województw przekroczyło już 80 proc, 
planu. 6 województw 70 proc. Na 
szarym końcu wdecze się woj. szcze­
cińskie — 67,9 proc, planu.

PAŹDZIERNIKOWI MARUDERZY
Poważnie osłabło tempo skupu zbo­

ża — na finiszu — w październiku. Do 
dnia 16 bm. miesięczny plan skupu 
został wykonany w całym kraju w 
8,8 proc.

Oto liczby: woj. stalinogrodzkie paź­
dziernikowy plan skupu zboża wykona­
ło do dnia 16 bm. w 20,4 proc.; kra­
kowskie — 20,1; rzeszowskie — 19,8; 
lubelskie —- 14,5. Najsłabiej skup prze­
biega w woj. bydgoskim — 3,6 proc., 
poznańskim 4,8 proc., w warszawskim 
5,5 proc.
Tegoroczny skup zboża zbliża się 

więc ku końcowi. Ten ostatni etap 
wymaga jednak nie słabnącego wysił­
ku ze strony prezydiów rad narodo­
wych i aparatu skupu, ąby rytmicznie 
były wykonywane dzienne plany sku­
pu a tym samym w terminie został 
wykonany plan miesięczny. Od tego 
wysiłku bowiem zależy szybsze i 
sprawniejsze niż w latach ubiegłych 
przeprowadzenie i zakończenie tego­
rocznej akcji skupu zboża. (Pojm). 

Delegacja rządowa ChRL
przybyła do Warszawy

20 bm. przybyła do Warszawy, na 
zaproszenie Rządu PRL, delegacja 
rządowa Chińskiej Republiki Ludo­
wej, która uczestniczyła w Berlinie w 
uroczystościach 5-lecia NRD. W skład 
delegacji wchodzą wicepremier Rady 
Państwowej ChRL Czen I oraz wice­
prezes Chińskiej Akademii Nauk Czu 
Ke-czen.

Delegację witali na lotnisku: wice­
prezes Rady Ministrów S. Jędrychow- 
ski. min. Kultury i Sztuki W. Sokor­
ski. kierownik Min. Spraw Zagr. 
wicemin. M. Naszkowski, wiceprezes 
PAN prof. dr W. Wierzbicki, zastęp­
ca ministra — Szefa Urzędu Rady 
Ministrów S. Tołwiński, gen. bryg. S. 
Okęcki, dyr. Protokołu Dyplomatycz­
nego MSZ E. Bartol oraz wyżsi 
urzędnicy Min. Spraw Zagr.

Obecny był na lotnisku ambasador 
ChRL Tsen Jun-czuan z członkami 
Ambasady, jak również ambasador 
NRD S. Heymann.

Przybywającej delegacji rządowej 
ChRL kompania honorowa Wojska 
Polskiego oddała honory wojskowe.

Wielki kocioł 
Elektrociepłowni „Żerań“ 
rozpoczął pracę

W nocy z 19 na 20 bm. zapło­
nął ogień pod wielkim kotłem 
I członu ciepłowniczego Elek­
trociepłowni „Żerań“. Kocioł ten 
po przejściu wszystkich prób 
technicznych oraz po próbnym 
rozpaleniu go przed miesiącem, 
rozpoczął już normalną pracę.

Po uzyskaniu pełnych para­
metrów, tj. wskaźników techni­
cznych pracy kotła, np. ciśnie­
nia i temperatury płomienia, któ­
ra wynosić będzie ok. 1500° C. 
— nastąpi rozruch turbiny i ge­
neratora.

Przy rozpalaniu kotła, które 
odbyło się w bardzo trudnych wa­
runkach technicznych, wymaga­
jących od załogi wiele hartu i 
ofiarności — obecna była techni­
czna grupa rozruchowa pod kie­
rownictwem inż. Miki oraz ra­
dzieccy eksperci i rzeczoznawcy, 
którzy stale przebywając na „Że­
raniu“ udzielają budowniczym 
Elektrociepłowni nieocenionych 
rad fachowych i wskazówek.

Wielki sukces »Mazowsza«
u/ Paryiu

PARYŻ (PAP). 19 bm. odbył się w 
sali Palais Chaillot w Paryżu cm 
statni występ „Mazowsza“. Podobnie, 
jak wszystkie dotychczasowe wystę­
py polskiego zespołu, występ wtorko­
wy był olbrzymim sukcesem. Publi­
czność entuzjastycznie witała każdą 
piosenkę, każdy taniec.

Sala była wyprzedana do ostatnie* 
go miejsca. Jak podaje prasa, w po­
niedziałek i wtorek ponad tysiąc 
osób odeszło od kasy nie mogąc na­
być biletów. Dzienniki podkreślają, 
że w kronikach teatralnych Paryża 
nie ma precedensu, aby zespół ludo­
wy mógł zapewnić sobie przez tyle 
występów wypełnioną do ostatniego 
miejsca największą w Paryżu salę, 
mogącą pomieścić 3 tys. osób.

22 bm. zespół „Mazowsze“ wystąpi 
po raz ostatni we Francji w sali ope­
ry w Lille.

Premier Indii Nehm w Pekinie
zwiedził instytucje i zabytki miasta

PEKIN (PAP). Premier Indii Nehru 
zwiedził 20 hm. Centralny Instytut 
Mniejszości Narodowych w stolicy 
Chińskiej Republiki Ludowej, owa­
cyjnie witany przez studentów prze­
szło 40 narodowości, studiujących w 
tym instytucie.

Po zwiedzeniu sal wykładowych, 
laboratoriów i internatów, premier 
Nehru u.dał się do Pałacu Letniego 
dawnych cesarzy chińskich i obejrzał 
zgromadzone tam zbiory muzealne.

Po południu premier Nehru zwie­
dzał Pekin. Towarzyszyła mu córką 
oraz sekretarz generalny hinduskie­
go min. spraw zagr. Pillai.

Głosy prasy chińskiej
PEKIN (PAP). Dziennik „Kwang- 

ming“ pisze, że przybycie premiera 
Nehru do Chin jest dalszym donio­
słym etapem w rozwoju stosunków 
chińsko - indyjskich po wizycie pre­
miera Czou En-laia w Indiach w czer­
wcu br.

Przyjaąpe stosunki między China­
mi a Indiami — stwierdza dziennik

zacieśniają się z dnia na dzień od 
czasu powstania Chińskiej Republiki 
Ludowej. Rozwój tych stosunków 
świadczy, że narody Chin i Indii oży­
wione są wspólnymi dążeniami do po­
koju, przyjaźni i współpracy.

Zarówno Chiny, jak Indie są prze­
ciwko wojnie i agresji, pragną nato* 
miast pokoju i współpracy.

Przyjazd premiera Nehru do Indii 
— pisze dziennik „Huanminżibao“ — 
podobnie jak czerwcowa wizyta pre­
miera Czou En-laia w Indiach, ode­
grają niewątpliwie pozytywną rolę 
w umocnieniu przyjaznych stosun­
ków między Chinami a Indiami, w 
utrwaleniu pokoju ,w Azji i na całym 
święcie.

Przyjazne stosunki między China­
mi a Indiami, rozwijające się w o- 
parciu o 5 zasad zawartych we wspól­
nym oświadczeniu Czou En-laia i 
Nehru — są wspaniałym przykładem 
pokojowego współistnienia państw 
azjatyckich o różnych systemach 
społecznych.



ZE ŚWIAta
0 MOSKWA. Nakładem Państwowego 

Wydawnictwa Literatury Pięknej w Mo­
skwie wyszedł z druku czwarty z kolei 
tom dzieł Adama Mickiewicza, zawierają 
cy artykuły krytyczne poety i odczyty 
wygłoszone w Lozann’e. Ukazały się rów 
nież: trzeci tom dzieł Elizy Orzeszkowej 
oraz nowele Orzeszkowej. Nakład tej 
książki wynosi 165 tys. egzemplarzy.

© MOSKWA Do Moskwy przybył 18 bm 
szef delegacji gospodarczej Pakistanu 
zastępca min. gospodarki. Sald Hasan.

©HELSINKI Prezydent Ftnlandl’ Paasl 
kivi powierzył misję utworzenia rządu dr 
U. Kekkonenowi, przywódcy fińskiej par­
tii agrariuszy.

Ostateczne wyniki wyborów
do Izby Ludowej NRD

BERLIN (PAP). Komisja wyborcza 
NRD opublikowała następujące osta­
teczne wyniki wyborów do Izby Ludo 
wej NRD, przeprowadzonych 17 bm.

Liczba zarejestrowanych' wyborców 
wynosiła 12 085 380, liczba osób, któ­
re brały udział w głosowaniu — 
11.892.849, tj. 98,41 proc.

Na wspólną listę Frontu Narodo­
wego Niemiec Demokratycznych gło­
sowało 11.828.877 obywateli, co sta­
nowi 99,46 proc, głosujących. Ilość 
głosów unieważnionych i negatyw­
nych wynosi 63.972, tj. 0,54 proc.

Strajk dokerów w Anglii
rozszerza się

LONDYN (PAP). 20 bm. strajk do­
kerów angielskich rozszerzył się na 
porty Garston i Rochester. Tak więc, 
w chwili obecnej liczba strajkują­
cych sięga 50 tys. osób. W portach 
angielskich znajduje się przeszło 380 
statków unieruchomionych wskutek 
strajku.

20 bm. odbyło się specjalne posie­
dzenie gabinetu brytyjskiego, po­
święcone sytuacji strajkowej. Rząd 
brytyjski zapowiedział, że w naj­
bliższych dniach zamierza użyć woj­
ska do rozładowywania statków w por 
tach objętych strajkiem dokerów.

Układ angielsko-egipski
19 października podpisany został w 

Kairze układ między W. Brytanią a 
Egiptem, dotyczący przyszłości bry­
tyjskiej bazy wojskowej w strefie 
Kanału Sueskiego,

3 lata temu, w październiku 1951 r. 
rząd egipski wysunął żądanie ewa­
kuowania przez W. Brytanię strefy 
Kanału Sueskiego i wycofanie wszy­
stkich brytyjskich sił zbrojnych z 
Egiptu. 3 lata toczyły się więc zry­
wane co pewien czas pertraktacje.

Pamiętać należy, że Suez jest najwięk­
szą na świecie i najnowocześniej wypo­
sażoną bazą wojskową mocarstw Impe­
rial‘stycznych. Szczególne Jego znaczenie 
polega na tym, że leży on na skrzyżo­
waniu dróg wszystkich kontynentów. Za­
budowania, magazyny, hangary, rurocią­
gi naftowe i wszelkie Inne Instalacje, 
ciągnące się od Port Saidu do Suezu 
na przestrzeni blisko 200 km długości 1 
50—80 km szerokości, zdolne są obsłużyć 
półmilionową armię.

W odpowiedzi na żądania egipskie 
imperializm brytyjski usiłował więc 
pod płaszczykiem układu o „ewakua­
cji“ narzucić takie rozwiązanie sporu, 
które umożliwiłoby utrzymanie w 
Egipcie strategicznej poxycji brytyj­
skiej, tylko formą pozornie czyniącej 
zadość aspiracjom narodowym Egiptu.

Stan napięcia anglo-egipskiego, osła­
biający pozycję W. Brytanii na Bli­
skim Wschodzie, był na rękę Stanom 
Zjednoczonym, które zmierzały do 
wyparcia „sojusznika“ brytyjskiego z 
pozycji egipskich. Gdy jednak ruch 
narodowo-wyzwoleńczy zaczął w rze­
czywistości zagrażać pozycjom angiel­
skich i amerykańskich imperialistów 
i stał się niebezpieczny dla egipskich 
feudałów, Departament Stanu zaczął 
okazywać wyraźne zaniepokojenie, 
zwiększył nacisk na rząd brytyjski 
aby uwzględnił on postulaty egipskie, 
a jednocześnie zaczął domagać się od 
rządu egipskiego ustępstw wobec W. 
Brytanii.

Ambasador USA w Kairze, osławio­
ny pan Caffery zaczął coraz aktyw­
niej wtrącać się do spraw konfliktu 
egipsko-brytyjskiego. Eisenhower i 
Dulles w czasie rozmów waszyngtoń­
skich w czerwcu br. wywarli także 
presję na Churchilla i Edena. W ob­
liczu tego nacisku imperializm brytyj­
ski przystąpił do takiego przestawienia 
sił, które by umożliwiło mu obronę i 
tak już podkopanych przez Stany Zje­
dnoczone wpływów w świecie arab­
skim.

Podpisany obecnie w Kairze na sie­
dem lat układ anglo-egipski ustala co 
prawda stopniową ewakuację Angli­
ków ze strefy Kanału Sueskiego w 
ciągu 20 miesięcy, ale przewiduje rów­
nocześnie ewentualny powrót brytyj­
skich sił zbrojnych do strefy Kanału 
Sueskiego w razie (wiemy dobrze, co 
oznacza to słowo w atlantyckiej termi­
nologii) „ataku“ na Egipt lub który­
kolwiek z krajów Lagi Arabskiej: na 
Arabię Saudyjską* Irak, Jordanię, Li­
ban, Syrię i Yemen oraz także na Tur­
cję, która należy do paktu atlantyc­
kiego. A zatem wciągnięcie którego­
kolwiek z wymienionych państw do 
agresywnej wojny imperialistycznej, 
daje brytyjskim siłom zbrojnym pra­
wo automatycznego powrotu do swo­
ich dotychczasowych baz w strefie 
Kanału Sueskiego.

W tym przewidzianym „ataku“ wy­
szczególniony jest jednak jeden wy­
jątek: „atak“ ze strony Izraela. W 
tym wypadku W. Brytania nie zgłasza 
pretensji do powrotu swoich sił zbroj­
nych do strefy Kanału Sueskiego. Ten 
wyjątek jest bardzo charakterystycx-

Wniosek o »zakazie propagandy nowej wojny« 
włączony do porządku dziennego IX sesji NZ 
Obrady Komisji Ogólnej

NOWY JORK (PAP). Komisja Ogólna NZ na posiedzeniu 19 bm. posta­
nowiła włączyć do porządku dziennego Zgromadzenia Ogólnego punkt: „Za­
kaz propagandy nowej wojny“, zgłoszony przez delegację czechosłowacką. 
Przeciwko glosował jedynie kuomintangowiec. Jednocześnie Komisja po­
stanowiła odroczyć na 2 tygodnie dyskusję nad włączeniem do porządku 
dziennego punktów: „O działaniach agresywnych przeciwko Chińskiej Re­
publice Ludowej oraz o odpowiedzialności za te działania marynarki wo­
jennej St. Zjednoczonych“ i „O naruszaniu wolności żeglugi w strefie mórz 
chińskich“. Punkty te zgłosiła delegacja ZSRR.
Większością głosów powzięta zosta­

ła uchwała, aby wobec przeciążania 
porządku dziennego Komisji Politycz­
nej, dyskusja nad ptinktem — „Zakaz 
propagandy nowej wojny“ — toczyła 
się w Specjalnej Komisji Politycznej.

W dyskusji nad sprawą włączenia 
do porządku dziennego punktu — „O 
agresywnych działaniach przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej oraz o 
odpowiedzialności za te działania ma­
rynarki wojennej St. Zjednoczonych“ 
przedstawiciel ZSRR A. Wyszyński 
podkreślił, że delegacja radziecka sta­
wia tę sprawę pod dyskusję w je­
dnym celu: aby położyć kres sytua­
cji, jaka wytworzyła się w rejonie 
wyspy Taiwan i mórz chińskich, i sta­
nowi groźbę dla pokoju. Akty doko­
nywane bezpośrednio przez St. Z jedno 
czone lub pod ich kierownictwem — 
powiedział Wyszyński — przekształca­
ją strefę Taiwanu i mórz chińskich

Złożenie wieńców w Belgradzie
na grobach żołnierzy jugosłowiańskich i radzieckich

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Belgradu:

20 bm. z okazji 10 rocznicy wyzwo­
lenia stolicy Jugosławii odbyło się w 
Belgradzie otwarcie cmentarza i złoże­
nie wieńców na grobach żołnierzy ju­
gosłowiańskich i radzieckich, którzy 
polegli w walkach o wyzwolenie Bel­
gradu. Na uroczystości obecni byli: 

ny, potwierdza bowiem, że mocar­
stwom zachodnim chodzi tylko o wcią 
gnięcie Egiptu do agresywnej wojny 
imperialistycznej bloku atlantyckiego.

Aby bazy brytyjskie zachować w 
stanie odpowiednim do ponownej uży­
walności ich przez brytyjskie siły 
zbrojne na wypadek automatycznego 
powrotu, układ ustala, że bazy woj­
skowe Kanału Sueskiego mają być 
zachowane „w stanie gotowości“. Tego 
„stanu gotowości“ dopilnują angielskie 
przedsiębiorstwa nadzoru techniczne­
go, współdziałające z podobnymi 
przedsiębiorstwami egipskimi, kontro­
lowanymi zresztą przez kapitał bry­
tyjski, przez usadowienie w insta­
lacjach technicznych tych baz 1200 
techników angielskich. Mimo ewakua­
cji brytyjskich sił zbrojnych układ 
przewiduje, że lotnictwo brytyjskie w 
dalszym ciągu korzystać będzie z „go­
ściny“ lotnisk bazy sueskiej, a jedno­
stki morskie brytyjskiej marynarki 
wojennej będą mogły zaopatrywać się 
w paliwo w Port Saldzie.

Podpisany w Kairze układ anglo- 
egipski zachowuje dla obozu imperia­
listycznego możliwość wykorzystania 
ewakuowanych rzekomo baz strefy 
Kanału Sueskiego dla agresywnych 
celów strategicznych. Włączenie zaś do 
tego układu Turcji, będącej członkiem 
agresywnego paktu atlantyckiego i 
stanowiącej dzisiaj amerykańską bazę 
wypadową, dowodzi, że układ anglo- 
egipski jest ściśle związany z impe­
rialistyczną strategią Stanów Zjedno­
czonych na Bliskim Wschodzie. Dlate­
go też nie można układu anglo-egip­
skiego uważać za zakończenie walki 
narodu egipskiego o wyzwolenie spod 
wpływów imperialistycznych i prze­
ciw udziałowi Egiptu w agresywnych 
planach wojennych bloku atlantyckie­
go,

STEFAN LITAUER

Pamiętne wydarzenia
(W 10 rocznicę wyzwolenia Belgradu)

„Prawda“ z 20 bm. zamieściła 
wspomnienia pułkownika N. Bi­
riukow a z walk o wyzwolenie Ju­
gosławii i jej stolicy — Belgradu. 
W artykule płk. Biriukowa czyta­
my m. in.:
„Jesień 1944 roku. Wojska radziec­

kie, po wyzwoleniu spod jarzma oku­
pantów hitlerowskich, narodów Ru­
munii i Bułgarii znalazły się na gra­
nicach Węgier i Jugosławii.

Doszliśmy do zakrętu Dunaju w 
pobliżu miasta Turnu - Sewerin. 
Tutaj otrzymaliśmy rozkaz forsowa­
nia Dunaju i rozwinięcia ofensywy 
w kierunku na Belgrad.

Mieliśmy prowadzić akcję w ści­
słej współpracy z armią ludowo-wy- 
zwoleńczą sprzymierzonej Jugosławii. 
Wiedzieliśmy, ile męstwa i wytrwa­
łości okazały oddziały partyzantów 
jugosłowiańskich, które od szeregu 
lat walczyły w trudnych warunkach 
na głębokim zapleczu najeźdźczych 
wojsk faszyzmu niemieckiego i włos­
kiego. Znaliśmy odwagę regularnych 
oddziałów ludowo - wyzwoleńczej ar­
mii Jugosławii, a wreszcie wiedzieliś­
my, że bohaterski naród jugosło- 
wiańsk kocha wolność, że naró 1 ten 
nie uległ, że nie zaprzestawał opo­

w ognisko wojny na Dalekim Wscho­
dzie.

Nawiązując do twierdzenia dele­
gatów krajów zachodnich, Jakoby 
dyskusja nad tym zagadnieniem 
mogła doprowadzić do wzmożenia 
napięcia międzynarodowego, Wy­
szyński podkreślił, iż same fakty, 
tzn. działania agresywne prowadzą 
do komplikacji w sytuacji między­
narodowej. Dyskusja natomiast 
zmierza do usunięcia tego rodzaju 
faktów.
12 głosami przeciwko 2 (ZSRR i 

Czechosłowacja) Komisja Ogólna po­
stanowiła odroczyć na dwa tygodnie 
dyskusję nad sprawą włączenia do 
porządku dziennego Zgromadzenia O- 
gólnego omawianego punktu.

przewodniczący Skupszczyny Jugosło­
wiańskiej M. Pijade, wiceprzewodni­
czący Federacyjnego Komitetu Wyko­
nawczego Skupszczyny — A. Ranko- 
wic, przewodniczący Skupszczyny Ser­
bii P. Stambolic, przewodniczący 
CRZZ Jugosławii Dż. Salai, przewod­
niczący Miejskiego Komitetu Ludowe­
go Belgradu Dż. Ioiklc, zastępca sek­
retarza stanu do spraw międzynarodo­
wych A. Bebler, członek Federacyj­
nego KW Skupszczyny D. Radosavlje- 
wic, szef sztabu generalnego armii ju­
gosłowiańskiej gen. P. Dapczevic, za­
stępca sekretarza stanu do spraw ob­
rony narodowej gen. O. Kreaczic i in­
ni.

Na uroczystości obecni również b/li 
pracownicy ambasady ZSRR w Bel­
gradzie z ambasadorem W. A. Wal­
ko wem na czele.

Dziesiątki tysięcy ludzi pracy ze­
brały się na cmentarzu, gdzie spoczy­
wają prochy żołnierzy, którzy polegli 
w walkach z faszystowskimi wojska­
mi niemieckimi w czasie wyzwalania 
stolicy Jugosławii, Wieńce złożono w 
imiąjjiu Federalnego Komitetu Wyko­
nawczego Skupszczyny, KC Zw. Ko­
munistów Jugosławii, CRZZ Jugosła­
wii, Zw. Bojowników, Komitetu Lu­
dowego Belgradu.

Wieniec z napisem; „Od ambasady 
ZSRR“ złożyli ambasador ZSRR w 
Jugosławii Walkow i radziecki atta­
che wojskowy pułk. Kardaszew.

Na wiecu, który odbył się na cmen­
tarzu, przemówienia wygłosili sekre­
tarz Belgradzkiego Komitetu Miej­
skiego Związku Komunistów Jugosła­
wii Szwabie i zastępca sekretarza sta­
nu do spraw obrony narodowej gen. 
Kreaczic.

Orędzie KC Albańskiej Partii Pracy
przed 10-leciem wyzwolenia kraju

TIRANA (PAP). Prasa albańska o- 
publikowała orędzie KC Albańskiej 
Partii Pracy, Rady Ministrów, Pre­
zydium Zgromadzenia Ludowego oraz 
Rady Centralnej Frontu Demokraty­
cznego Albańskiej Republiki Ludowej 
do narodu albańskiego z okazji 10 ro­
cznicy wyzwolenia kraju w ólniu 29 
listopada.

U podstaw polityki zagranicznej 
naszej partii i rządu — stwierdza m. 
in. orędzie — leży obrona pokoju, 
nieustanne pogłębianie przyjaźni ze 
Zw. Radzieckim, krajami demokracji 
ludowej i wszystkimi narodami wal- 

ru wobec najeźdźców nawet w naj­
trudniejszej chwili“.

Biriukow cytuje następnie wiele 
przykładów ścisłej współpracy mię­
dzy wojskami radzieckimi a party­
zantami jugosłowiańskimi i pisze:

„4 października nasze wojska po­
łączyły się z oddziałami jugosłowiań­
skiej armii ludowo - wyzwoleńczej i 
razem prowadziły zwycięskie walki 
na terytorium na zachód od miejsco­
wości Negotin. Działania dwóch ar­
mii przynosiły jedno zwycięstwo pc 
drugim. Współpracy w walkach to­
warzyszyła przyjaźń w czasie odpo­
czynku.

Hitlerowcy stawiali rozpaczliwy 
opór. Jednakże wszystkie ich próby 
okazały się daremne. Mieszkańcy 
miast i wsi jugosłowiańskich wszę­
dzie witali nas z radością, serdecznie 
jak braci. Trudno opisać spotkania 
naszych żołnierzy z chłopami, robot­
nikami, partyzantami. Wszędzie sły­
chać było radosne okrzyki: „Niech 
żyje armia radziecka!“, „Niech żyją 
bracia radzieccy!“.

Ludność jugosłowiańska okazywała 
wojskom radzieckim aktywną pomoc 
i poparcie. „Łączy nas braterstwo 
broni i serc“ — mówili Jugosłowia­
nie do żołnierzy radzieckich.

W dyskusji nad propozycją radziec­
ką w sprawie włączenia do porządku 
dziennego punktu pt. „Naruszanie 
wolności żeglugi w strefie mórz chiń­
skich“ A. Wyszyński przytoczył no­
wy fakt świadczący o tym, że działa­
nia pirackie kuomdntangowców trwają 
w dalszym ciągu. Ostatnio zatrzymali 
oni statek angielski „Inchkilda“ pły­
nący do Szanghaju.

Po krótkiej debacie Komisja Ogól­
na odroczyła powzięcie decyzji w tej 
sprawie jeszcze o dwa tygodnie.

Przemówienie delegata 
polskiego w Komisji 
Gospodarczo-Finansowe)

NOWY JORK (PAP). Komisja Go­
spodarczo-Finansowa Zgromadzenia 
Ogólnego NZ kontynuuje debatę nad 
sprawą rozwoju krajów gospodarczo 
zacofanych. 18 bm. przemawiał dele­
gat polski dr Katz-Suchy.

Mówca stwierdził że kraje gospodar­
czo zacofane są żywotnie zaintereso­
wane w zakończeniu wyścigu zbrojeń 
i w rozwoju gospodarki pokojowej, 
w rozszerzeniu rynków zbytu dla swej 
produkcji eksportowej, w zapewnieniu 
sobie dostaw artykułów przemysło­
wych i surowców niezbędnych dla ich 
rozwoju gospodarczego.

Delegacja polska — oświadczył dr 
Katz-Suchy — gotowa jest poprzeć 
wszelkie wnioski zmierzające do osiąg­
nięcia tych celów. Wierzymy, że 
wszechstronny rozwój hähdlu mię­
dzynarodowego bez żadnych sztucz­
nych ograniczeń i dyskryminacji może 
przyczynić się wydatnie do usunięcia 
szeregu strukturalnych wad, charakte­
ryzujących obecnie obroty krajów 
gospodarczo zacofanych.

Obrady Komisji Politycznej
NOWY JORK (PAP). Komisja Po­

lityczna Zgromadzenia Ogólnego NZ 
kontynuuje dyskusję nad sprawą 
rozbrojenia.

Delegat USA Wadsworth poświęcił 
główną uwagę wyliczeniu rozb’eżno- 
ści między mocarstwami zach. a 
ZSRR w kwestii rozbrojenia. Oświad­
czył on, że prace Komisji Rozbroje­
niowej, przewidziane w projekcie re­
zolucji kanadyjskiej, mogą osiągnąć 
postępy w zależności od stanowiska 
Związku Radzieckiego. Przemówienie 
przedstawiciela USA było jwięc wy­
razem dążenia do osiągnięcia jedno­
stronnych ustępstw ze strony ZSRR. 
Miało ono również na celu wypacze­
nie stanowiska Związku Radzieckiego 
w sprawie rozbrojenia.

Następnie przemawiali delegaci E- 
giptu, Iraku, Argentyny, Filipin i 
Indii.

Pożegnalny występ
Theatre National Fopulaire

Zespół francuskiego Theatre Natio­
nal Populaire dał 20 bm. w Hali ZS 
„Gwardia“ pożegnalne przedstawie­
nie, wystawiając dla młodzieży dra­
mat W. Hugo „Ruy Blas“ z Gerard 
Philipe w roli tytułowej.

Długotrwała owacja, jaką młodzież 
zgotowała po przedstawieniu gościom 
francuskim, była wyrazem wdzięcz­
ności za piękne przeżycie artystycz­
ne. Scenę zasypano kwiatami.

czącymi o pokój. Rząd Albańskiej Re­
publiki Ludowej opowiada się za u- 
trzymaniem normalnych stosunków 
ze wszystkimi państwami. Rząd al­
bański przyczyniał się i w miarę 
swych sił przyczyniać się będzie do 
osłabienia napięcia międzynarodowe­
go.

W przeddzień 10-lecia wyzwolenia 
kraju KC Albańskiej Partii Pracy i 
Rada Ministrów powzięły uchwałę w 
sprawie obniżki detalicznych cen to­
warów powszechnego użytku w han­
dlu państwowym i spółdzielczym.

W walkach krzepła przyjaźń bo­
jowa żołnierzy armii radzieckiej z 
żołnierzami jugosłowiańskiej armii 
ludowo - wyzwoleńczej. Żołnierze ju­
gosłowiańscy i partyzanci brali jak 
najbardziej aktywny udział w wal­
kach, byli zawsze z nami w jednym 
szeregu“.

Pułkownik Biriukow opisuje na­
stępnie walki o Belgrad i pisze:

„Nieprzyjaciel przekształcił Bel­
grad w potężny punkt oporu. Nacie­
rające wojska wdarły się do stolicy 
Jugosławii równocześnie z kilku 
stron. Żołnierze pierwszego korpusu 
ludowo - wyzwoleńczej armii Jugo­
sławii walczyli o swe ojczyste mia­
sto z południowego zachodu. Do zde­
cydowanej walki z faszystami przy­
stąpiły równocześnie tysiące bel­
gradzkich partyzantów.

Czołgiści korpusu gen, Żdańowa 
wraz z desantem strzelców przerwali 
linię obrony z południowego wscho­
du. Doszło do zaciekłych walk ulicz­
nych. •

Już w drugim dniu walk o Bel­
grad oddziały jugosłowiańskie i ra­
dzieckie przedarły się do centrum 
miasta“.

Autor artykułu przedstawia następ­
nie szczegóły zaciekłych walk na u- 
licach Belgradu, po czym stwierdza:

„Bitwa o Belgrad trwała kilka dni 
W wyniku wspólnych działań ludo- 
wo-wyzwoleńczej armii Jugosławii i 
oddziałów armii, radzieckiej, wojska 
hitlerowskie w Belgradzie zostały 
rozbite.

Odpowiedzi premiera Churchilla
na interpelacje w Izbie Gmin

LONDYN (PAP). Jak podaje agen­
cja Reutera, premier brytyjski Chur­
chill odpowiadając w Izbie Gmin na 
interpelację jednego z posłów labou- 
rzystowskich oznajmił, że nie cofa 
swego oświadczenia, iż gotów jest 
spotkać się z przewodniczącym Rady 
Ministrów ZSRR G. M. Malenkowem, 
o ile nadejdzie odpowiednia chwila.

Labourzyścl Swingler i Sörensen 
wezwali premiera, aby zapoczątkował 
rokowania na wyższym szczeblu w 
sprawie powszechnego rozbrojenia.

Churchill udzielił następującej od­
powiedzi:

„Podczas debaty w dniu 5 kwietnia 
minister spraw zagranicznych i- ja 
oświadczyliśmy wyraźnie, że jesteś­
my gotowi wziąć udział w dyskusji 
w każdej instancji lub zastosować 
wszelkie środki, które w sposób naj­
właściwszy mogą nam dopomóc do 
osiągnięcia porozumienia w sprawie 
słusznego i zapewniającego bezpie­
czeństwo programu rozbrojenia i w 
innych doniosłych zagadnieniach. Na­
leży jednak osiągnąć wspólną zgodę 
co do terminu i metod.

Moim zdaniem, byłoby rzeczą nie­
właściwą wtrącać się do rokowań, 
toczących się obecnie na sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, sesji, która 
omówiła niedawno doniosłe propo- 
zycje złożone przez nas i przez na­
szych przyjaciół francuskich, jak 
również propozycje wysunięte ostat­
nio przez Rosjan.

Obecnie proponowane są dalsze po­
ufne rokowania między najbardziej 
zainteresowanymi państwami, oczy­
wiście łącznie ze Związkiem Radzie­
ckim. Rząd wita to z uznaniem i 
uczyni wszystko, co w jego mocy, 
aby osiągnąć rezultaty możliwe do 
przyjęcia“.

Deputowany Sörensen zwrócił się 
do Churchilla z zapytaniem, czy go­
tów jest do zorganizowania konferen­
cji na najwyższym szczeblu. Premier 
brytyjski odrzekł:

— Absolutnie nie zmieniłem zda­
nia, któremu dałem wyraz w różnych 
oświadczeniach w Izbie Gmin, lecz 
oświadczenia te zawsze głosiły ko 
nieczność należytego uwzględniania 
momentu i okoliczności, w jakich 
taka konferencja mogłaby się odbyć.

LONDYN (PAP). W piśmie skiero­
wanym do posłów labourzystowskich,

Śmiały program dla dzielnych Judzi
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— Nie pójdziemy do wyborów z 
pustymi rękoma — j>owiedział na ze­
braniu sędziwy przewodniczący ko­
mitetu Frontu Narodowego z Mila­
nówka — Jerzy Pawlak. Z inicjaty­
wy tego komitetu rozpoczęta będzie 
bowiem w przyszłym roku budowa 
domu kultury. Wniesiona też została 
poprawka do programu wyborczego 
województwa o rozbudowie Milanow­
skiej Fabryki Jedwabiu.

Przede wszystkim jednak komitet 
milanowski w stałej pracy poznał 
mieszkańców swojego terenu, co. 
umożliwi przedstawicielom Frontu 
wrybór najwłaściwszych kandydatów 
do rady.

¥
Na zebraniu aktywu wojewódzkie­

go powiększono skład Prezydium 
Wojewódzkiego Komitetu Frontu Na­
rodowego o kilkadziesiąt osób.

Wśród dokooptowanych wielu jest 
chłopów i robotników z wojewódz­
twa, ale nie mniej dyrektorów wiel­
kich zakładów przemysłowych, PGR, 
przewodniczących różnych instytucji 
społecznych, kierowników wydziałów. 
Jest m. in. prezes Sądu i główny 
konstruktor Zakładów 1 Maja. Lu­
dzie ci mają na pewno wiele zasług 
i są uspołecznieni. Czy jednak będą 
mieli dość czasu, aby przez trzy lata 
kontrolować, jak wybrana rada rea­
lizuje program wyborczy?

Chłopka z Janówka przemawiając 
na zebraniu słusznie ostrzegała:

— Nie wybierajmy do komitetów 
i do rad tych, których wypada wy­
brać, ale tych którzy będą ofiarnie 
i skutecznie pracować.

E C
Kampania przygotowawcza do 
wyborów rad narodowych

Na plenarnym posiedzeniu Wojew. 
Komitetu Frontu Narodowego w

20 października 1944 roku stolica 
Jugosławii została wyzwolona. Tegoż 
dnia Dowódca Naczelny jugosłowiań­
skiej armii ludowo-wyzwoleńczej, 
marszałek Józef Broz-Tito wystoso­
wał do Dowódcy Naczelnego sił zbroj­
nych ZSRR, marszałka Związku Ra­
dzieckiego J. Stalina pismo wyraża­
jące wdzięczność dla Armii Czerwo­
nej, „która wraz z ludowo-wyzwoleń- 
czą armią z niezwykłym bohater­
stwem wyzwoliła Belgrad. Wyzwole­
nie Belgradu posiada historyczne 
znaczenie dla naszych narodów, w 
szczególności dlatego, że kraj tych u- 
męczonych narodów jest areną, na 
której wspólnie przelewali krew sy­
nowie Wielkiego Związku Radziec­
kiego i godni synowie Jugosławii. 
Fakt ten raz jeszcze mocno przypie­
czętował braterstwo krwi narodów 
Jugosławii z narodami Związku Ra­
dzieckiego“.

Wieczorem 20 października 1944 r. 
Moskwa uroczyście uczciła bohater­
skich wyzwolicieli Belgradu. Moskwa 
gorąco pozdrawiała Belgrad i boha­
terski naród jugosłowiański.

Po wyzwoleniu stolicy Jugosławii, 
wojska radzieckie i współdziałające 
z nimi wojska jugosłowiańskiej armii 
ludowo - wyzwoleńczej kontynuowa­
ły walki o całkowite wyzwolenie 
ziemi jugosłowiańskiej.

Wojska te torowały drogę do zwy­
cięstwa, walczyły ofiarnie o trwały 
pokój między narodami“. 

posłowie Labour Party do Izby Gmin 
— Brockway, Davies, Swingler i War« 
bey wypowiadają się za zwołaniem 
konferencji 4 mocarstw w sprawie 
pokojowego uregulowania problemu 
niemieckiego. Zwracając uwagę na 
fakt, że Związek Radziecki wyraził 
zgodę na przedyskutowanie propozy­
cji brytyjskich i innych w sprawie 
przeprowadzenia wolnych wyborów 
w Niemczech, posłowie stwierdzają» 
że otwiera to drogę do wznowienia 
rokowań czterech mocarstw w spra­
wie Niemiec i w sprawie bezpieczeń­
stwa europejskiego.

Przeminęło z wiatrem...
„W ciągu ubiegłych kilku tygodni bu 

lem bardzo zakłopotany stałymi ob jawa* 
mi anty amerykańskich uczuć w Danii... 
Pragnąc spowodować, aby nas2 naród ie* 
plej był rozumiany za granicą, musze 
umieć wykazać nieprawdziwość wiado­
mości, jakie o nas krążą, oraz loycz- 
nie uzasadnić nasze uczucia i nasze czy­
ny. Jak mogę wytłumaczyć, że nie wszy­
scy Amerykanie żyją tak, jak to poka­
zuje większość naszych filmów? Jak mo­
gę wytłumaczyć, że komunizm zagraża 
amerykańskiemu sposobowi życia oraz 
że Kongres uchwalił ustawę, delegalizu­
jącą partię komunistyczną w Ameryce? 
Jak mogę wytłumaczyć nasze stanowisko 
wobec zagadnienia Formozy oraz naszą 
odmowę umieszczenia czerwonych Chin 
w ONZ? Jak mogę wytłumaczyć nasze 
ustawy imigracyjne i przepisy wizowe, 
jak mogę wytłumaczyć zagadnienia ra­
sowe, jakie posiadamy? ..Jak mogę wy­
tłumaczyć, że nasz rząd to jest coś wię­
cej, aniżeli McCarthy aniżeli skandale 
w Administracji Budownictwa Mieszka­
niowego lub w Departamencie Stanu, al­
bo też awantury republikanów i demo­
kratów w wyborach do Kongresu?“
List, ktöreqo fragment cytujemy napi. 

sał do „New York Herald Tribüne“ Ame­
rykanin, studiujący w Danii, nazwiskiem 
Bess G—er. Rzecz w tym. że na jego py­
tania odpowiedź zgodna z prawdą jest 
tylko jedna: imperializm amerykańsk za­
równo wewnątrz kraju, jak i na ze­
wnątrz operuje kłamstwem, szantażem i 
przemocą. < Gdyby jednak Bess Greer 
chciał w Danii głosić tę prawdę, musiął- 
by po powrocie do USA zadawać sobie 
w wiezieniu pytanie: „Jak wytłumaczyć 
sobie, że USA były kiedyś uważa­
ne za państwo demokratyczne?“

Krakowie, które odbyło się przy u- 
dziale ponad 250 aktywistów z leie- 
nu, przodowników pracy, działaczy 
związkowych, naukowców, przedsta­
wicieli pracującego chłopstwa — sze­
roko omówione zostały zadania ko­
mitetów Frontu Narodowego w zbli­
żających się wyborach do rad naro­
dowych. Plenum omówiło także tezy 
do programu wyborczego Woj. Komi­
tetu Frontu Narodowego oraz uzu­
pełniło dotychczasowy skład człon­
ków Komitetu.

W 365 gromadach 1 13 osiedlach 
robotniczych, które powstały w związ 
ku z nowym podziałem administra­
cyjnym w woj. stalinogrodzkim, wy­
brane zostały ostatnio komitety Fron­
tu Narodowego. Skupiony wokół nich 
aktyw przystąpił do kampanii przy­
gotowawczej do wyborów terenowych 
organów władzy ludowej, wyjaśnia­
jąc ludności ordynację wyborczą* 
zaznajamiając mieszkańców z pro­
jektami terenowych programów wy­
borczych Frontu Narodowego.

Podobnie przebiega akcja przygo­
towawcza do wyborów na terenie 
innych województw.

W woj. poznańskim około 100 tys» 
mieszkańców miast i wsi wzięło 
udział w organizowanych przez ko­
mitety Frontu Narodowego zebra­
niach, poświęconych omówieniu 
uchwał ostatniej sesji Sejmu i przy* 
gotowaniom do nadchodzących wybo­
rów do rad narodowych.

Nasi goście—Dynamo (Kijów)
zdobyli piłkarski Puchar ZSRR

Na moskiewskim stadionie Dynamo 
rozegrano 20 bm. finałowe spotkanie 
piłkarskie o puchar ZSRR, w którym 
zespół Dynamo (Kijów) pokonał Spar- 
taka (Jerywań) — 2:1.

Zdobywcy piłkarskiego pucharu 
ZSRR niewiele będą mieli czasu na 
wypoczynek po ciężkich grach. Już 
za kilka dni zobaczymy ich w Polsce.

Z obrad Kongresu AIBA
Obradujący w Rzymie Kongres 

Międzynarodowej Federacji Boksu A- 
matorskiego (AIBA), wprowadził waż­
ne postanowienie w celu ochrony 
zdrowia zawodnika, a mianowicie: 
pięściarz po trzykrotnym upadku na 
deski (knockdown) w tej samej run­
dzie, przegrywa walkę przez technicz­
ny nokaut.

Postanowiono również, że badaniom 
lekarskim podlegają nie tylko zawod­
nicy, ale i sędziowie ringowi.

Wniosek o zwiększenie wagi ręka-» 
wic do 10 uncji odroczono w celu 
skonsultowania się z opinią lekarzy»

Ustanowiono limity górne dla po-» 
szczególnych kategorii wag: waga mu­
sza do 51 kg, kogucia — 54 kg piór­
kowa — 57 kg, lekka — 60 kg. lekko- 
półśrednia — 63,5 kg. półśrednia — 67 
kg, lekkośrednia — 71 kg, średnia — 
75 kg, półciężka — 81 kg, ciężka po-* 
wyżej 81
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Z mieszkańcami i dla mieszkańców Przykry błąd
Wybory do rad narodowych, w któ­

rych ludzie pracy wybiorą na okres 
ok. 3 lat terenowe organy swej wła­
dzy — włączą nowe setki tysięcy lu­
dzi do bezpośredniego udziału w wy­
konywaniu władzy państwowej w te­
renie, stworzą warunki dla dalszego, 
silniejszego rozwoju inicjatywy twór­
czej i aktywności mas piacującycn.

Powołanie gromadzkich rad naro­
dowych, wybieranych bezpośrednio 
przez ludność gromady i związanych 
w codziennej pracy z jej interesami 
•— przyspieszy wzrost produkcji rol­
nej, a zarazem wzrost dobrobytu i 
kultury wsi polskiej.

Rady narodowe są w Polsce Ludo­
wej organami władzy państwowej w 
poszczególnych jednostkach admini­
stracyjnych — od gminy do woje­
wództwa, a w najbliższej przyszło­
ści — od gromady do województwa. 
Rady narodowe wyrażają wolę ludu 
pracującego, troszczą się stale o za­
spokajanie codziennych potrzeb i 
interesów ludności, kierują w swoim 
zakresie działalnością gospodarczą, 
społeczną i kulturalną, wiążąc potrze­
by terenu z zadaniami ogólno-pań- 
stwowymi.

Rady narodowe, których skład two­
rzą obecnie przedstawiciele Partii, 
organizacji politycznych, społecznych, 
gospodarczych, zawodowych, kultu­
ralnych — wykonały w ubiegłym 
okresie swego istnienia olbrzymią 
pracę w dziele wciągania mas do 
współrządzenia, poprawy codziennych 
warunków bytowych mieszkańców 
miast i wsi.

SPOŁECZNYM WYSIŁKIEM — 
WIELKIE WYNIKI

W wyniku uchwał II Zjazdu PZPR 
rady narodowe — niezależnie od po­
siadanych środków budżetowych — 
zainicjowały i pokierowały inicjaty­
wą pracujących chłopów w postaci 
tzw. chłopskich czynów społecznych, 
melioracyjnyc}| i drogowych.

Na ZOR-owskim szlaku

Abecadło Nowych Tych
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Znowu znajomy widok: budowa. I prąwki i uzupełnienia trwały dc 
Jak pod sznurek stoją nowe bloki. uhiAcrła©« roku, a i teraz leszcze w 
Na transporterach, zgarbionych od 
wysiłku, płyną strumienie materia­
łów. Szachtowe windy przenoszą za­
sobniki z cementową zaprawą, deski, 
kable.

Osiedle to jest zaczątkiem przyszłe­
go śródmieścia wielkiego miasta — 
Nowych Tych, drugiego obok Nowej 
Huty, socjalistycznego miasta, po­
wstającego w Polsce.

Nowe Tychy są mniej popularne, 
mniej może „rozreklamowane“, niż 
podkrakowska Nowa Huta. Między 
innymi i dlatego, że do niedawna 
budowniczowie tego centrum miesz­
kaniowego Śląska mało mieli powo­
dów do sławy 1 dumy.

O nowotyskich, pierwszych blokach 
które stoją już od z górą 3 lat — 
wiele, bardzo wiele wypowiedziano 
i wypisano krytycznych słów. Taka 
była dawna, nowotyska „sława“...

Nowe Tychy w pierwszym okresie 
budowy — zupełnie nie zasługiwały 
na miano miasta wzorowego. Zbyt 
szybka, zbyt żywiołowa była ta „nie­
mowlęca“ era Tych. Mieszkania po­
trzebne były w terminie na... wczo­
raj. Nowe kopalnie, jak na przykład 
„Wesoła II“ werbując górników do 
pracy — zbyt pochopnie szermowały 
obietnicami przydziałów nowych lo­
kali w Tychach. Więc budowniczowie 
miasta, nagleni terminami, tracąc od­
dech w szybkim tempie pracy — byle 
jak, byle prędzej „odwalali“ roboty.

CO NAGLE, TO...
Skutek nie przemyślanego szturmu 

na Nowe Tychy był taki, że nie koń­
czące się miesiącami i latami po-

Nasi Korespondenci i Czytelnicy
Uwaga, Huta Łabędy!

Zakłady Wytwórcze Urządzeń Te­
lefonicznych. im. Komuny Paryskiej 
w Warszawie, produkują automatycz­
ne centrale telefoniczne.

Konferencja partyjno-ekonomlczna 
w naszym zakładzie pozwoliła zało­
dze ujrzeć przyczyny niedociągnięć, 
które ujemnie wpływają na jakość 
central automatycznych. Przyczyną 
tego jest nie tylko brakoróbstwo w 
naszym zakładzie, któremu wypowie­
dziano walkę, ale także brakorób­
stwo innych zakładów, dostarczają­
cych nam niektóre detale oraz su­
rowce.

Podstawowym surowcem dla naszej 
produkcji jest drut i blacha. Blacha mu­
si odpowiadać ścisłym warunkom tech­
nologicznym. Np. niewłaściwa spręży­
stość blach un emożliwia regulację me­
chanizmów połączeniowych, następ­
stwem czego są mylne połączenia w cen­
tralach.

Jeszcze gorszą sprawą Jest utrzymanie 
właściwej grubości blach. I tu właśnie 
kr •» się zło naszych central. A tym- 
cz z Jednego arkusza blachy z wal­
ce,. ii Huty Labcdy musimy odrzucać 
50 proc, blachy. Pracownicy nasi zmu­
szeni są szukać w całym arkuszu skraw 
ków, które zaledwie odpowiadają wa­
runkom.
Przysparza to dużo dodatkowego 

zajęcia komisjom ekspertów przy od­
dawaniu central, oraz teletechnikom 
i telemechanikom przy montowaniu 
central.

Apelujemy więc do pracowników 
Huty Łabędy, aby przysyłała nam 
dobry surowiec, a nie taki, jaki obec­
nie otrzymujemy. K. Kalisiak

ZWUT

Tak np, w I półroczu 1W4 r. w woj. 
poznańskim poajfłi zobowiązania chłopi 
2 635 gromad, w woj. warszawskim — 
zobowiązania podjęło 2 500 gromad.

W woj. poznańskim wykonano w I 
półroczu br. w czyni« społecznym pra­
co melioracyjne na sumę przeszło 25 
milionów zł, a praco drogowe — na 
sumę 4 600 000 zł.

W woj. białostockim — gdzie czyny 
społeczne chłopów, dzięki inicjatywie 
i pracy rad narodowych, zdobyły sobie 
powszechne prawo obywatelstwa, tylko 
w I półroczu br. chłopi dokonali m. in. 
konserwacji rowów melioracyjnych o 
długości 219 km na obszarze qruntöw 
rolnych 4 380 ha, konserwacji rowów 
na łąkach i pastwiskach o dłuqoścl 1427 
km na obszarze ?8 540 ha, ko-nserwacji 
kanałów odwadniających o długości 248 
km, wybudowali 23 tys. m kw. nowych 
dróg, odnowili 15 tys. m kw. nawlerzch 
nl dróg itd.
Czyny społeczne chłopów, inicjowa­

ne przez rady narodowe, obejmują w 
coraz szerszym zakresie tównież wo­
jewództwa lubelskie, rzeszowskie, 
wrocławskie, gdańskie i inne.

14.300 CZŁONKÓW 
KOMITETÓW BLOKOWYCH

Działalność rad narodowych w dzie­
dzinie mobilizowania i wyzwalania 
inicjatywy mas pracujących przeja­
wiała się oczywiście i w miastach. 
Powstałe z Inicjatywy rad narodo­
wych w przeszło 500 miastach komi­
tety blokowe liczyły w 1954 r. 14.300 
członków i otoczone były aktywem 
około 100 tys. ludzi. Np. w miastach 
woj. bydgoskiego w okresie akcji sa- 
nitarno-porządkowej w 1954 r. z ini­
cjatywy miejskich rad narodowych 
przy pomocy komitetów blokowych 
do współzawodnictwa pod hasłem 
„Nasz dom świadczy o nas“ przystą­
pili mieszkańcy 3.899 budynków. Za­
łożono dzięki temu 125 kwietników, 
urządzono 101 piaskownic dla dzieci, 
odnowiono 133 klatki schodowe, na­
prawiono 671 instalacji wodociągowo- 
kanalizacyjnych.

Z inicjatywy miejskich rad naro­
dowych w Białymstoku, Ełku, Graje­
wie i Sokółce (woj. białostockie), 
ludność tych miast! dla uczczenia X 
rocznicy PKWN, ułożyła 3.608 m ru- 

ubiegłego roku, a i teraz jeszcze w 
niektórych blokach w osiedlu „A“ to 
i owo trzeba wciąż zmieniać, napra­
wiać.

Osiedle „A“ — plerwexe o«Iedle No­
wych Tych — Jeet brzydkie. Mówią to 
Jego mieszkańcy; stwierdzają postron­
ni obserwatorzy. Monotonne, Jednakowe 
bloki sprawiają wrażenie wielkich kloc­
ków ustawianych „pod linijkę“ — bez 
wykończenia, bez ozdób, zieleni, kwia­
tów.
W Nowych Tychach, na pierwszych 

zrealizowanych fragmentach miasta 
znać niestety piętno ZOR-owskiego 
schematyzmu. Dawne projekty, które 
wykorzystywano tu do budowy — to 
tzw. plany typowe, powtarzalne se­
ryjnie. Trudno rozróżnić jeden dom 
od drugiego — podobne są, monoton­
ne — tak samo w Nowych Tychach, 
jak w Skarżysku czy Białymstoku, 
gdzie również wszechwładnie pano­
wała ZOR-owska „typówka“.

O sprawie tej, o problemie archi­
tektonicznej nudy i jednostajności 
przypomniano sobie na ^szczęście tak­
że i w Nowych Tychach*. I teraz, pro­
jektując drugie z kolei osiedle „B“ 
nie wraca się do tamtej złej tradycji 
schematyzmu i partaniny.

Już od razu, „na oko“ widać dużą 
różnicę. Mury są starannie oczysz­
czane, bez zacieków i nierówności, 
okna wprawione według najlepszych 
recept starannej pracy.

Skończyła się dawna „szturmow- 
szczyzna“. Z hukiem i trzaskiem wy­
lecieli ze stanowisk niechlujni kie­
rownicy, na kursach zawodowych 
przeszkolono kilkuset murarzy, cieśli 
i posadzkarzy. A premie inspektorów 
nadzoru kurczyły się przy każdym 
niedbalstwie. Efekty już są.

W mieszkaniu Karola Seidlera, łado­
wacza z kopalni „Wesoła II“ są trzy 
izby — dwa pokoje z kuchnią, łazienka. 
Podłoga — równiutka, bez górek i do­
lin, Jak to bywało w osiedlu „A“. Okna, 
drzwi zamykają się dokładnie, osadzo­
ne są starannie, z kurków w kuchni I 
łazience płynie zimna i gorąca woda, 
podczas gdy w osiedlu „A“ przez wie­
le miesięcy od chwili przeprowadzki lo­
katorzy nosili wodę w wiadrach z pro­
wizorycznych studni...

DOMY BUDOWANE Z... LITER
Zmienia się również wygląd ze­

wnętrzny miasta. W dalszym ciągu 
używa się co prawda dokumentacji 
typowej, powtarzalnej, ale jakże ina­
czej, niż dawniej.

Projekty typowe całych bloków 
można porównać, do... słów. A słowa 
przecież składają się z liter. I tak, 
jak z liter tego samego alfabetu mo­
żna tworzyć różne wyrazy, tak i blo­
ki układa się z poszczególnych „liter“ 
— z fragmentów nazywanych przez 
fachowców < sekcjami. Sekcji takich 
jest już bardzo dużo. Dużo więc od­
mian spotyka się w osiedlu „B“.

Projektanci Nowych Tych — inż. 
Adamczewska i inż. Wejchert, którzy 
teraz opiekują się miastem, dobrze 
widzą to, co każdy łatwo zaobserwu­
je w osiedlu „A“... Więc teraz nowe 
domy otrzymują urozmaicone wykoń­
czenie, urbanistyka zespołu nie przy­
pomina już dawnych oschłych, su­
rowych bloków stawianych równo 
i sztywno. Także i ZOR zmienił obec­
nie styl pracy — nie tylko w Nowych 
Tychach.

Od bieżącego roku jak wszędzie, 
tak i tu obowiązuje zasada tzw. kom­
pleksowości odbioru budynków. Po­
lega ona na tym, że blok musi być 
wykończony nie tylko bez usterek i 
braków, ale również z zapleczem, 
zieleńcami, ulicami itd. W Nowych 
Tychach w lecie br. zakończono pra-

kwietniu br, w 
miast 
ludzi.

gruzu,

wzięło 
Wywie- 
oplanto- 
terenów 
cegły.

roei^giL naprawiła nawiarachnla ulic 
na obazarza 39.000 m kw., założyła 
zieleńce na obszarze 40.200 m kw.

Z inicjatywy miejskich rad naro­
dowych w Olsztynie, Mrągowie, Kę­
trzynie, Piszu, Braniewie (woj. ol­
sztyńskie) rozpoczęto w br. społecz­
ną akcję porządkowania miast. W je­
dnym tylko miesiącu 
porządkowaniu tych 
udział ponad 10 tyi. 
ziono 38.856 m sześć, 
wano około 20 tys. m kw. 
i uzyskano ok. 35 tys. sztuk

KOMISJE W AKCJI
W zakresie poprawy codziennych 

warunków bytowych ludności i usta­
wicznego zbliżania organów władzy 
ludowej — rad narodowych do lud­
ności, wielkie osiągnięcia posiadają 
komisje rad. W całym kraju mamy 
ponad 26.000 komisji. Uczących pra­
wie 200 tys. członków (w tym około 
100 tys. spoza rady).

Oto ciekawsze przejawy 1 wyniki 
pracy komisji rad narodowych;

Członkowie komisji rolnej GRN w 
Wlszniewicach, pow. -Chełm (woj. lu­
belskie) zewidencjonowali odłogi. 
Dzięki ich pracy zlikwidowano w gmi 
nie Wiszniewice 80 ha odłogów.

Komisja finansowo-budżetowa GRN w 
Żarnowie (pow. Kamień Pom.) w woj. 
szczecińskim, w poważnym stopniu 
przyczyniła się do wykonania planu fi­
nansowego gminy. Przeprowadzając In­
dywidualne rozmowy z zalegającymi w 
podatku gruntowym, a w niektórych 
wypadkach zapraszając zalegających na 
swe posiedzenia, komisja spowodowała, 
że podatek gruntowy w I kwartale br. 
został przez gminę Żarnowo uregulowa­
ny w 97 proc.

Komisja oświaty I kultury PRN w 
Szczecinie postanowiła uaktywnić życie 
świetlicowe w spółdzielniach produkcyj­
nych. Inicjatywę komisji powiatowej 
podchwyciły komisje oświaty 1 kultury 
gminnych rad narodowych. W spółdziel­
ni produkcyjnej Dołuje zorganizowany 
został zespół artystyczny, który poszczy­
cić się może poważnym dorobkiem.

ZA PRZYKŁADEM RADNEGO
W pracy rad narodowych czynni­

kiem podstawowym są członkowie 

ce przy kilku kolejnych domach w 
osiedlu „B“. Komisja przejmująca 
stwierdziła co prawda dobrą jakość 
robót, izby wykończono starannie, ze 
wszystkimi wewnętrznymi urządze­
niami — ale „ za to“ nie było zieleń­
ców, chodników itd. ZOR bloków nie 
przejął do czasu uzupełnienia braku­
jących fragmentów7. Lokatorzy otrzy­
mali budynki trochę później, ale „za­
pięte na ostatni guzik“.

Nowe Tychy liczą dziś kilkanaście 
tysięcy mieszkańców. Część z nich, 
ci z osiedla „B“ mogą już chwalić 
się swoim miastem — warunki tu 
dużo lepsze niż w starych Tychach, 
czy innych, starych śląskich osie­
dlach. Ale ci z „A“ wciąż jeszcze za­
zdrośnie czekają na pełne wykończe­
nie swego zespołu — na „awans“ do 
rzędu prawdziwie socjalistycznych 
dzielnic. Takie poprawianie na go­
rąco, na wyrywki — to tylko półśrod­
ki. Trzeba wreszcie, przyznawszy się 
przecież do błędów, zabrać się na do­
bre do odrabiania zaległości, 
kierownictwo budowy Tych i władze 
Zakładu Osiedli Robotniczych powin­
ny o tym jak najszybciej pomyśleć.

Osiedle „B“, które powstawać bę­
dzie w ciągu najbliższych dwóch lat 
— to właściwie dopiero pierwszy u- 
dany fragment Nowych Tych. Projek­
tanci zapewniają, że nowotyskie „C“, 
że następne zespoły będą jeszcze lep­
sze. Z błędów wyciągnięto już wnio­
ski — i dla Nowych Tych i dla wielu 
jeszcze

Oby 
zawsze

Nowe

innych osiedli ZOR.
tylko te wnioski naprawdę i 
wcielane były w życie.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

Na widowni międzynarodoirej

TNZIENNIK „Wall Street Journal“ 
zajął się w ubiegłym tygodniu 

dyskusją rozbrojeniową, prowadzoną 
w Komisji Politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. Zdaniem tego dzien­
nika, którego nazwa mówi za siebie, 
dyskusja ta nie może dać żadnych 
wyników. Organ Morganów i Rocke­
fellerów wręcz zachęca dyplomatów 
burżuazyjnych, by oświadczyli, że 
„prowadzone (na temat rozbrojenia) 
dyskusje są oszustwem“...

Szczery ton gazety, reprezentującej 
interesy wielkiego kapitału amery­
kańskiego, nie jest odosobniony. Ad­
mirał Radford, przewodniczący zjed­
noczonej grupy szefów sztabów ame­
rykańskich, oświadczył niedawno w 
San Antonio, że kw7estie rozbrojenia... 
w ogóle go nie interesują. A przy­
wódca Partii Republikańskiej w Se­
nacie amerykańskim Knowland ogło­
sił na łamach „Collier‘s“ artykuł, w 
którym wypowiada się cynicznie za 
wojną, i to — jak pisze — nie małą 

'wojną, lecz wielką. »
Taki stosunek Radfordów, Know- 

landów i redaktorów „Wall Street 
Journal“ do sprawy rozbrojenia nie 
powinien nas dziwić. Przecież zbro­
jenia dają amerykańskim koncer­
nom miliardowe zyski. Przecież je­
den tylko koncern „General Motors“, 
który wydelegował swego prezesa 
Wilsona na stanowisko ministra 
wojny do Waszyngtonu, w pierwszej 
połowie bieżącego roku miał przeszło 
400 milionów dolarów czystego zysku 
(o 100 milionów więcej niż w ubieg­

rady — radni. Oni reprezentują inte-j 
resy mieszkańców miast 1 wsi, prze­
noszą na sesję rady życzenia i po­
trzeby ludności, biorą udział w pra­
cy komisji rad, i z kolei informują- 
ludność o pracy rady; własną posta-’ 
wą mobilizują ludność do wypełnia­
nia obowiązków w’obec państwa.

Obecny 100-tysięczny aktyw rad 
narodowych ma na swym koncie 
często wielkie osiągnięcia. Bardzo 
wielu radnych może poszczycić się 
przekonywającymi wynikami w dzie­
le pogłębienia więzi władzy ludowej 
z ludnością.

PrzykUdem może być radna Aniela 
Koexur z PRN w Limanowej, radny Sta­
nisław Pile z PRN w Śremie, radny 
Grzelak z PRN w Jarocinie i wlełe ty- 
alęcy Innych.

Przeprowadzone prze« radną ob. A- 
nłełę Koczu r j potkani a z mieszkańca­
mi gromady Słoplce w pow. Limanowa, 
zmobilizowały ludność tej gromady do 
realizacji obowiązkowych dostaw, w wy­
niku czego w dniu 30.VI br. zorgani­
zowana została zbiorowa dostawa żyw­
ca, podczas której dostarczono do pun­
ktu skupu ponad 60 tuczników.

Radny Stanisław Pile, który Jest człon­
kiem PRN w Śremie, radnym GRN w 
Śremie I przewodniczącym komisji rol­
nictwa I leśnictwa w ub. roku wywią­
zał się ze wszystkich obowiązkowych 
dostaw i przykładem swoim pociągnął 
chłopów gromady, którzy biorąc z nie­
go przykład, realizowali obowiązkowe 
dostawy na bieżąco. Z okazji 10-lecia 
istnienia Polski Ludowej radny ten zmo­
bilizował wszystkich członków ZSL w 
gromadzie do podjęcia zobowiązań w 
planowych odstawach. W rezultacie zo­
bowiązali się oni do 30.8 br. Wykonać 
całkowicie obowiązkowe dostawy zbóż, 
przypadające na nich w tym roku, wy­
hodować 2 maciory I 2 krowy hodowla­
ne oraz odstawić ponad plan 30 beko­
nów.

W czasie spotkania radnego eb. Ju­
liana Bociulaka w gromadzie Wróblów- 
ka (pow. Nowy Targ) ludność skarżyła 
się, że miejscowy sklep GS Jest słabo 
zaopatrzony w ko-sy, smary, młotki itp. 
Dzięki interwencji radnego, który prze­
kazał tę wiadomość prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Czarnym Dunajcu, 
sklep zaopatrzono w niezbędne narzę­
dzia rolnicze i artykuły gospodarcze.

¥

Przytoczone przykłady — jakkol­
wiek z różnych dziedzin działalności 
rad narodowych — splata jedna 
wspólna nić. Jest nią więź rad z 
mieszkańcami, czy to poprzez komi­
sje, czy to poprzez poszczególnych 
radnych, czy to wreszcie przez pre­
zydia. Wszędzie tam i w tych wszy­
stkich sprawach, w których rady po­
trafiły wciągnąć do współpracy mie­
szkańców, uaktywnić radnych — ó- 
siągały sukcesy. Jeśli zapomniały o 
podstawowym źródle swej siły — wię­
zi z mieszkańcami — są jak gałąź 
uschnięta, odcięta od soków.

Zarówno ustawa o nowym podzia­
le administracyjnym, jak również 
ustawa o ordynacji nakazują pamię­
tać o tym, że zacieśnianie więzi mię­
dzy ludnością a radami jest i po­
winno być ustawiczną troską orga­
nów ludowej władzy.

Przewidziany ustawowo obowiązek 
systematycznego zdawania sprawy 
przez radnego swym wyborcom z 
działalności rad — jeszcze bardziej 
tę więź wzmocni.

W ramach współpracy naukowej 
bawią w Polsce dwaj historycy-ar- 
chiwiści radzieccy: M. R. Prokopien- 
ko, zastępca generalnego dyrektora 
Centralnego Zarządu Archiwów 
ZSRR oraz B. M. Szumiłow — ku­
stosz Centralnego Archiwum Akt 
Dawnych w Moskwie.

Goście zwiedzili archiwa centralne 
w Warszawie oraz wojewódzkie ar­
chiwa państwowe w Gdańsku i Kra­
kowie. W tych dniach odbyły się 
spotkania gości radzieckich z dyrek­
torami archiwów państwowych oraz 
pracownikami państwowej służby 

nie ma 
w wy-

przędło-

łym roku). Dlaczegóż więc właści­
ciele tego koncernu i obrońcy ich 
interesów mieliby godzić się na roz­
brojenie?
NA SZCZĘŚCIE dla ludzkości spra­

wy rozbrojenia są jednak oma­
wiane nie na tajnych konwentyklach 
akcjonariuszy „General Motors“, lecz 
publicznie, na forum ONZ. Na szczę­
ście dla. ludzkości orędownikiem roz­
brojenia w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych jest państwo, w któ­
rym nie ma prywatnego przemysłu 
zbrojeniowego i w którym 
człowieka zainteresowanego 
ścigu zbrojeń.

Propozycje tego państwa, 
żonę przez min. Wyszyńskiego, uzna­
ne zostały przez światową opinię pu­
bliczną — z wyjątkiem gazet w ro­
dzaju „Wall Street Journal“ — za 
istotny krok naprzód w kierunku po­
wszechnej redukcji zbrojeń i zakazu 
broni atomowej. Jak stwierdził prze­
wodniczący delegacji polskiej, min. 
Skrzeszewski, zabierając głos w dy­
skusji, „Związek Radziecki zaczął 
jeszcze raz w oczach całego świata 
budować od swego brzegu most po­
rozumienia: ZSRR wykazał, że chce 
doprowadzić do zawarcia wielkiej 
konwencji w wielkiej sprawie“.

Wnioski radzieckie biorą jako 
punkt wyjścia Wcześniejsze propozy­
cje angielskie i francuskie w spra­
wie rozbrojenia, co już samo przez 
się ułatwia znalezienie kompromiso­
wych rozwiązań. Wnioski radzieckie 
przewidują zarówno redukcję tak

„Niedaleko Warszawy“ — film produk­
cji polskiej. Scenariusz — Adam Ważyk, 
reżyseria — Maria Kaniewska-F?orbert, 
zdjęcia — K. Wawrzyniak i R. Xropat, 
muzyka —- W. KrzemieńskL,» wykonawcy 
— Urszula Modrzyńska, F. żukowski, Z. 
Mrożewski, J. Zardecki, L. Benoit ’

YCIE nasze niese nieraz 
i rozczarowania, konflikty i 

dowolenie, ale nie ma w nim 
Dlatego tak gniewa i zniechęca roz­
bieżność między tym, co widzimy 
wokół siebie w życiu jako pasjonu­
jące, wciąż nowe, często trudny ale 
bogate i barwne, a tym co jako rze­
komy obraz życia oglądamy 'nieraz 
na ekranie.

Gniewała nas .^Gromada“ i ^„Trud­
na miłość“, które o ważnych, cieka­
wych sprawach tak nieciekawie mó­
wiły, gdy twórcy podejmowali okru­
chy dramatycznych konfliktów i bez­
radnie obracali je w dłoniach, gnie­
wa nas dziś „Niedaleko Warszawy“, 
gdy patrzymy, jak te okruchy dra­
matu zmieniają się w miałki piasek.

Nuda zlewa z ekranu, choć niby tyle 
się dzieje... zanosi się na sabotaż, wróg 
strzela, dwoje młodych ma s*ę ku sobie... 
Pozornie jest w filmie dosyć materiału 
by powstał pasjonujący ciramat — ot,, 
choćby sprawa inżyniera Przewłockiego, 
dobrego fachowca, ale człowieka tkwiące­
go jeszcze w przeszłości, który pod wpły­
wem nowej rzeczywistości porzuca swą 
postawę niechęci i odnajduje swoje miej­
sce w życiu. Ale temat rozpływa się ja­
koś. nie wyzyskany, nie dopowiedziany.

Spoza sytuacji filmu, zza pleców lu­
dzi wystaje szablon. Od pierwszej nie­
mal sceny wiemy Już wszystko: szpiega 
złapią, ten się po walce przełamie, ta 
osiągnie mimo przeszkód awans, słuszna 
sprawa zwycięży, bo „ube“ czuwa, ko­
lektyw pomaga, sekretarz podpiera... sło­
wem niemal że — „aster I plaster“ jak 
mówi zrodzony „Pod frygijsfcą gwiazdą“ 
Szczęsny.

Nie wierzymy, żeby — mimo „drama­
tycznych“ sytuacji — cokolwiek złego 
spotkał© pozytywnych bohaterów. Nie 
dziwi nas, gdy bohaterka po zamachu 
na nią zjawia się spokojnie przy stole, 
qdzie czeka z napięciem wróg, schludna, 
czysta, gładko uczesana, choć przed 
chwilą gasiła na strychu domu pożar, 
rozniecony ręką zamachowca.

W całości film budzi uczucie za­
żenowania. To przykre przecież pa­
trzeć kiedy ktoś tak bardzo lię stara, 
chciałby coś zrobić i — nic mu nie 
wychodzi. Scenarzyście „nie wyszły“ 
sytuacje, charaktery i dialogi, reżyse­
rowi — nie udało się zainteresować 
widza, aktorom — uprawdopodobnić 
postaci (z nielicznymi wyjątkami, jak 
Żukowski czy Perzanowska); jedynie 
operator wykonując plan zużycia taś­
my przewidzianej dla tego filmu, ro­
bi rzecz nie pozbawioną wartości.

Dzieje ilę tak po dziesięciu latach 
rozwoju kinematografii, po licznych 
doświadczeniach, analizie błędów, 
twórczych dyskusjach, po ustaleniu 
pojęcia schematyzmu i przyjęciu za­
sady, iż rzecz bez wartości artystycz­
nej jest i politycznie bezwartościowa.

I tu dochodzimy do sprawy po­
ważniejszej niż zły film „Niedaleko 
Warszawy“. Mógł Adam Ważyk na­
pisać chybiony, zły scenariusz. Mogła 
Maria Kaniewska-Forbertowa zacząć 
robić zły film. Pomyłki nie przekre­
ślają dorobku i nie wyklucząją 
przyszłych sukcesów. Ale jaki jest 
sens pokazywania takich pomyłek 
milionom ludzi w Polsce? Czy tylko 
ten, by — jak wyraził się przedsta­
wiciel CUK — znaleźć w opinii wi­
dzów potwierdzenie, iż takich fil­
mów robić nie wolno? Ankieta nieco

i inni, 

troski; 
nieza- 
nudy.

archiwalnej w Warszawie. W spot­
kaniu wzdęli również udział przedsta­
wiciele wydziału historii partii KC 
PZPR, oraz przedstawiciele archi­
wów poszczególnych ministerstw.

W czasie spotkania M. R. Proko- 
pienko wygłosił dwa odczyty — je­
den na temat organizacji archiwów 
'w ZSRR drugi o wydawnictwach 
naukowo-archiwalnych w Zw. Ra­
dzieckim. Po odczytach odbyła się 
ożywiona dyskusja. Goście 
się z archiwistami polskimi 
ciami i doświadczeniem z 
archiwistyki radzieckiej.

podzielili 
osiągnię- 

zakresu

zwanych zbrojeń „klasycznych“ (nie 
atomowych), jak i zakaz broni maso­
wej zagłady. Zakaz ten miałby za­
cząć obowiązywać po zredukowaniu 
zbrojeń „klasycznych“ o 50 procent 
uzgodnionych norm. Wnioski radziec­
kie zawierają postanowienia w spra­
wie kontroli i inspekcji, które zapew­
niłyby skuteczność redukcji zbrojeń 
oraz zakazu broni atomowej. Min. 
Wyszyński kilkakrotnie podczas dy­
skusji zaznaczył, że Związek Radzie­
cki nie uchyla się od rozpatrzenia 
innych propozeji, poprawek czy 
wniosków.
TAK USTOSUNKOWALI się delega- 

ci mocarstw kapitalistycznych do 
wniosków radzieckich? Delegat ame­
rykański Lodge uznał za stosowne 
wydelegować do dyskusji jednego ze 
swoich zastępców, manifestując w 
ten sposób swój niechętny stosunek 
do problemu rozbrojenia. Delegaci 
Anglii i Francji (Lloyd i Moch) za­
sypali min. Wyszyńskiego gradem 
pytań, raczej mniej niż bardziej istot­
nych. Przyznając, że nowe propozycje 
radzieckie są zasadniczym krokiem 
naprzód, wskazali oni zarazem na 
szereg istniejących — ich zdaniem — 
trudności i rozbieżności w stanowisku 
mocarstw.

Podczas dyskusji wyłoniła się kwe­
stia, czy przyszła komisja powołana 
do kontroli redukcji zbrojeń i zakazu 
broni atomowej, działać ma niezależ­
nie od Rady Bezpieczeństwa ONZ. 
Min. Wyszyński wyjaśnił, że w sa­
mej komisji kontroli tzw. „prawo 
weta“ nie będzie obowiązywało, lecz 
gdyby komisja ta chciała zastosować 
sankcje przeciw któremukolwiek pań­
stwu, uprawniona do tego byłaby tyl­
ko Rada Bezpieczeństwa, jako organ 
powołany do czuwania nad sprawami 
bezpieczeństwa w świecie, W Radzie 

zbyt kosztowna, gdy się zważy, iż 
film to nie tysiące ale miliony zło­
tych. Filmowcy mają prawo do eks­
perymentów twórczych i prób nawet 
nieudanych i nikt rozsądny nie będzie 
żałował na to pieniędzy. Ale nikt 
chyba nie ma prawa do tak kosztow­
nych błędów, wtedy zwłaszcza, gdy 
błędów tych można uniknąć. Scena­
riusz Ważyka był oceniany od począt­
ku jako rzecz nieudana. Gdyby o tym 
nie ćwierkały nawet wróble, musie- 
libyśmy przyjąć to jako pewnik wo­
bec istnienia komisji oceniających, 
złożonych z fachowców znających się 
na rzeczy. Film był oceniany w toku 
produkcji i po zakończeniu i oceny 
brzmiały ujemnie. Wydawali je ludzie 
znający się na rzeczy i godni zaufa­
nia. Jakże tedy ta pomyłka przedo­
stała się na ekrany?

Chyba tylko sposobem ping-pon- 
gowej piłeczki odbijanej z rąk do 
rąk. Nikt nie chciał widocznie za­
trzymać na sobie „ciężaru odpowie­
dzialności“, za dyskwalifikację filmu. 
Odpowiedzialności, która w tym wy­
padku równała się społecznemu i ar­
tystycznemu obowiązkowi.

Powstała sytuacja osobliwa: reali­
zatorzy i CUK przyznają zgodnie — 
film jest zły, jest chyba, uwzględ­
niając wymogi stawiane dziś na­
szej kinematografii, jednym z najgor­
szych jakie wyprodukowaliśmy, ale...

Otóż nie ma żadnego „ale“. Skoro 
stwierdzamy, że zrobiono błąd, szu­
kajmy jego przyczyn i wyciągnijmy 
wnioski na przyszłość. Przyczyn szu­
kać trzeba przede wszystkim w apa­
racie programowym CUK, w meto­
dach jego pracy i jego organizacji i 
na tym terenie stosować nauki wy­
ciągane z błędów.

„Niedaleko Warszawy“ jest jakimś > 
sygnałem alarmowym. Zgodność re­
akcji na ten sygnał, reakcji, która 
tym razem nie ominęła CUK, jest 
na pewno zjawiskiem pozytywnym. 
Wolno w tym upatrywać dobrych 
znaków na przyszłość, ale rzecz trze­
ba doprowadzić do końca. Trzeba 
przedyskutować pracę komórek oce­
niających projekty przyszłych filmów, 
zastanowić się nad celowością szer­
szej dyskusji nad scenariuszami, mo­
że zawczasu publikować niektóre do­
kumenty. Cokolwiek zostanie w tym 
kierunku zrobione, będzie lepsze niż 
ów stan, gdy po długich miesiącach 
zabiegów wielu ludzi widz otrzymuje 
do oceny z dawna obiecywany film 
i nie wie: śmiać się, czy płakać, 
więc mówi brzydkie rzeczy i żałuje 
pieniędzy wydanych na bilet.

Jesteśmy w przededniu przeglądu 
filmów polskich i choć otrzymujemy 
wodnisty kapuśniak na pierwsze i 
bitki z dorsza na drugie wcale • nie 
wyklucza to na deser — melby Z 
ananasem. CUK to jednak nie - 
WZG.

STANISŁAW GRZELECKI

Kronika sądowa
Amatorzy shedycęy

MO aresztowała szajkę złodziejską, któ­
ra na terenie stolicy dokonała kilku wła^ 
mań do kiosków uspołecznionych. Zło­
dzieje rabowali papierosy, wina i słody­
cze, które następnie sprzedawali na wol­
nym rynku. Stanisława PŁÓCIENNIKA, 
Bronisława PATERKĘ i Mariana WICH- 
RCWSKIEGO aresztowano. W ich mieszka­
niach znaleziono duże zapasy kradzio­
nych papierosów i win.

Sąd Powiatowy w Warszawie skazał 
Płóciennika I Paterkę po 4 lata więzie­
nia, 17-letniego Mariana Wlchrowskiego 
na umieszczenie w zakładzie popraw­
czym.

Inkasentka z gumką
Jadwiga Radomska, inkasentka Miej­

skiego Przedsiębiorstwa Inkasa w War­
szawie, pobierała opłaty za gaz i elek­
tryczność bezpośrednio od odbiorców. Na 
kopiach kwitów wycierała gumą zainka- 
sowane sumy i wstawiała cyfry niższe. 
Poza tym ustalono, że inkasentka pobie­
rała pieniądze, a kopie niszczyła.

Sąd Powiatowy w Warszawie skazał 
nieuczciwą inkasentkę na dwa lata wię­
zienia.

zaś jak wiadomo obowiązuje zasada 
jednomyślności.

W toku dyskusji na forum ONZ 
prasa amerykańska powróciła do sta­
rej, znanej z okresu międzywojenne­
go, śpiewki, że rozbrojenie w ogóle 
nie jest możliwe, zanim nastąpi 
wzrost wzajemnego zaufania między 
mocarstwami. Odpowiedź na to jest 
oczywista: przecież właśnie redukcja 
zbrojeń przyczynić się ma do odprę­
żenia międzynarodowego, a tym sa­
mym do wzrostu zaufania!
TNYSKUSJA w ONZ jeszcze trwa 
U i nie wiemy, jaki będzie jej kon­
kretny wynik. Lecz nawet prasa bur- 
źuazyjna nie może zaprzeczyć, ża 
ludzkość oczekuje od Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych postępu w kie­
runku redukcji zbrojeń i zakazu 
broni atomowej, i źe wnioski radziec­
kie spotkały się z powszechnym 
uznaniem. Oto dwa charakterystycz­
ne głosy.

„New York Times“ z ubolewaniem 
przyznaje, źe „nawet wśród delega­
tów, którzy z dawien dawna są sym­
patykami Stanów Zjednoczonych, ist­
nieje zdumiewająca tendencja do 
brania na serio propozycji radziec­
kich“. A cytowany na wstępie „Wall 
Street Journal“ skarży się, że udział 
dyplomatów burżuazyjnych w dysku­
sji rozbrojeniowej „jest odpowiedzią 
na presję ze strony ich własnych na­
rodów“...

Amerykański Departament Stanu 
i panowie z „General Motors“ mają 
wszelkie powody, by obawiać się tej 
presji narodów. Stawia ona pod zna­
kiem zapytania ich’ rozbudowane pro­
gramy zbrojeniowe, a w szczególności 
również ich plany dotyczące zbrojeń 
zachodnio-niemieckich, lansowane o- 
becnie w Paryżu.

GRZEGORZ JASZUŃSKI

Radziccy historycy-archiwiści w Polsce

»General Motors« i rozbrojenie
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Do wszystkich mieszkańców miast i wsi Warmii i Mazur
Program Wyborczy Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego

Wojewódzki Komitet Frontu Narodowego w Olsztynie zatwierdził na » zapewnienie lepszej pomocy agro- 
swym pien^inym pcsicdzeniu 16 bm, program dalszego rozwoju Warmii ' technicznei i znnfprhnirznpi wsi 
i Mazur, stanowiący wytyczne działania dla rad narodowych. Poniżej za­
mieszczamy obszerne fragmenty tego programu:
„Od chwili, gdy rozgromiony przez 

Armię Radziecką i walczące u jej bo­
ku Wojsko Polskie okupant hitlerow­
ski został wygnany z naszej Ojczyzny, 
a władza przeszła w ręce ludu, kraj 
nasz dzwigaąi s.ę twórczym wysiłkiem 
robotników, chłopów i inteligencji 
pracującej ze straszliwych zniszczeń 
poniesionych wskutek wojny i okupa­
cji, przezwyciężył 
czcne po rządach 
nictwa.

W latach tych 
zaszły i na ziemi 
skiej, która po kilkuletniej niewoli na 
zawsze wróciła do Ojczyzny.

Na Warmii i Mazurach państwo 
ludowe dopomogło w osiedleniu i 
zagospodarowaniu się 60 tysiącom 
mało- i średniorolnym rodzinom 
chłopskim, uprawiającym dziś po­
nad 720 tys. ha ziemi. Mieszkańcy 
miast otrzymali 10 tys. nowowybu- 
dowanych i 50 tys. wyremontowa­
nych izb mieszkalnych, a także od­
budowane urządzenia komunalne.
Ciężkie prace w rolnictwie zastępo­

wane są coraz szerzej pracą maszyn. 
Praca rolnika, staje się coraz wydat­
niejsza. Na polach naszego wojewódz­
twa pracuje już dziś 3.241 traktorów, 
134 kombajny i tysiące innych ma­
szyn. •

W roku 1945 na terenie naszego wo­
jewództwa krów prawie nie było — 
obecnie ilość ich sięga 220 tys. Pogło­
wie trzody chlewnej podnieśliśmy z 
2 tys. do 500 tys. sztuk, owiec do 270 
tys. Systematycznie poprawia się kon­
serwacja urządzeń melioracyjnych, 
podnosi się stan zagospodarowywania 
łąk i pastwisk, co stwarza warunki 
do jeszcze szybszego wzrostu hodowli.

Dzięki ogólnemu rozwojowi naszej 
Ojczyzny, rozwojowi gospodarczemu 
i społeczno-kulturalnemu naszej wsi, 
a także dzięki pomocy Państwa przez 
kredyty, prace POM, GOM itd. po­
wstało w naszym województwie już 
ponad 500 spółdzielni produkcyjnych, 
które z każdym rGkiem uzyskują wyż­
sze wyniki swojej pracy, a ich 
członkowie żyją lepiej niż chłopi go­
spodarujący indywidualnie.

Odbudowaliśmy zniszczone linie ko­
lejowe, wszystkie miasta powiatowe 
otrzymały komunikację kolejową, po­
wstało wiele nowych linii PKS.

Odbudowaliśmy i zbudowaliśmy 
szereg zakłAów przemysłowych, m. 
in. w Rucianem, Morągu, Pupach, Mi­
łakowie, Giżycku itp. Uruchoniliśmy 
przemysł drzewny, produkujemy duże 
ilości tarcicy,-mebli i innych wyro­
bów. Rozwija się stale przemysł drob­
ny r dający zatrudnienie wielu tysią­
com mężczyzn i kobiet. Co czwarta 
wieś posiada światło elektryczne.

Wysiłkiem rad narodowych, nau­
czycielstwa i szerokiego aktywu spo­
łecznego zlikwidowany został analfa­
betyzm, zapewniono szkołę każdemu 
dziecku. W szkołach średnich kształci 
się prawie 15 tysięcy młodzieży Po­
wstała pierwsza uczelnia akademicka 
na Warmi i Mazurach—Wyższa Szko­
ła Rolnicza w

Ponad 1.300 
powszechnych, 
tecznych oraz 
wych świadczy o poważnych osiągnię­
ciach w zakresie upowszechniania 
Zdobyczy kultury wśród najszerszych 
mas społeczeństwa. Poprawia się stale 
Opieka lekarska. Nad zdrowiem oby­
wateli czuwa penad 160 zakładów lecz­
nictwa otwartego, rozwija się opieka 
nad matką i dzieckiem, zwiększa się 
ilość przedszkoli na wsi i w mieście.

W walce o lepsze życie ludzi pracy, 
o umocnienie sił naszej Ojczyzny i 
utrwalenie pokoju pod sztandarami 
Frontu Narodowego skupiły się wszy­
stkie patriotyczne siły naszego na­
rodu.

Trudna walka o usunięcie wojennych 
zniszczeń i zagospodarowanie naszego

zacofanie odziedzi- 
burżuazji i obszar-

wielkie przemiany 
Warmińsko-Mazur-

Olsztynie.
świetlic, 220 bibliotek 
1.200 punktów biblio- 
155 stałych i objazdo-

DZIEŃ

województwa mogła być wygrana 
głównie dlatego, że gospodarzem na­
szego kraju są masy pracujące, które 
rządzą, nim poprzez udział w pracy 
rad narodowych, ich prezydiów i ko­
misji, że Władza Ludowa jest rzeczy­
wistą władzą mas pracujących, które 
pod kierownictwem Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej dążą do 
podniesienia swą pracą dobrobytu na­
rodu, umocnienia państwa i utrwale­
nia pokoju.

Obywatele!
Dalsze polepszenie warunków nasze­

go życia zależne jest tylko od nas 
samych, od naszego wysiłku w w;alce 
o podniesienie wydajności gospodarki 
rolnej, zwiększenie wydajności ćakła- 
dów produkcyjnych, stałe obniżanie 
kosztów własnych.

Dla codziennej realizacji tych zadań 
niezbędne są aktywnie pracujące ra­
dy narodowe, ściśle powiązane z ma­
sami, mające ich aktywne poparcie. 
Potrzebna jest kontrola działalności 
rad przez ludzi pracy i wykonywanie 
swoich obowiązków przez kazae^u o- 
bywatela.

Obywatele!
W przededniu wyborów do tereno­

wych organów Władzy Ludowej Wo­
jewódzki Komitet Frontu Narodowe­
go przedkłada program dalszego roz­
woju Warmi i Mazur. Program k*óry 
stanie się wytyczną działania dla rad 
narodowych i który realizować bę­
dziemy my — wszyscy mieszkańcy 
województwa olsztyńskiego.

Nowo wybrane rady narodowe po­
winny skupić wszystkie siły .chłopow, 
pracowników służby rolnej, POM. 
GOM. załóg PGR-owskich i instytucji 
związanych z rolnictwem do walki o 
podniesienie produkcji rolnej, tak ro­
ślinnej jak i zwierzęcej, a zwłaszcza 
produkcji zbóż, hodowdi bydła i trzo­
dy poprzez:

pełne zagospodarowanie odłogów w 
latach 1954/55,

zwiększenie wydajności łąk i pa­
stwisk przez ich całkowite zagospoda­
rowanie i wzorową pielęgnację, zakła­
danie w każdej gromadzie zespołu u- 
prawy łąk i pastwdsk,

zwiększenie przynajmniej o 50 proc, 
pogłowia bydła i trzody, przy jedno­
czesnym podniesieniu ich jakości i 
produkcji,

podniesienie stanu gospodarki ryb­
nej i leśnej,

stałe rozwijanie doświadczalnictwa 
i ruchu miczurinowskiego wśród chło­
pów indywidualnych, spółdzielców i 
pracowników PGR,

technicznej i zootechnicznej wsi, 
udzielenie pomocy PGR w pełnym 

osiedlaniu i zorganizowaniu stałych 
załóg robotniczych w każdym majątku, 
w wykonaniu inwestycji budowla­
nych — gospodarskich i mieszkanio­
wych,

podniesienie gospodarstw poodłogo- 
wych do przeciętnego poziomu, pod­
niesienie wszystkich PGR do poziomu 
rentownych i wzorowych;

podniesienie na najwyższy poziom 
w PGR życia kulturalnego, pracy żłob­
ków i przedszkoli;

zapewnienie gospodarczego i kultu­
ralnego rozwoju spółdzielni produk­
cyjnych przez pełną realizację uchwa­
ły Rządu z dnia 23 lutego 1954 r.,

udzielenie jak najdalej idącej pomo­
cy chłopstwu pracującemu w zakła­
daniu no^wych spółdzielni na zasadzie 
dobrowolności.

Rady narodowe winny umacniać 
spójnię między miastem i wsią przez 
dalsze rozwijanie przemysłu miejsco­
wego i usług oraz usprawnienie han­
dlu socjalistycznego, a w szczególno­
ści:

rozbudowywać przemysł oparty o 
miejscowe surowce;

wzmóc planową eksploatację torfu 
i rozpocząć wydobycie węgla brunat­
nego;

rozwijać przemysł drobny w kierun­
ku zwiększania produkcji zaspokaja­
jącej potrzeby wsi;

rozwijać sieć punktów usługowych 
na wsi, tak aby w każdej nowej gro­
madzie Ja^la kuźnia, stolarnia 
sztat kołodziejski oraz punkt 
ko-szewski;

rozbudować sieć sklepów i 
sprzedaży tak, aby w każdej groma­
dzie był sklep wielobranżowy;

rozwinąć handel obwoźny i targo­
wiskowy; x

podnieść kulturę handlu.
Poważne zadania przed radami 

narodowymi stoją na odcinku podnie­
sienia kultury 
jących.

Troską rad 
województwie

doprowadzenie do tego, aby każde 
dziecko ukończyło szkołę podstawową; 
stworzenie warunków internatowych 
umożliwiających młodzieży wiejskiej 
szersze korzystanie z nauki w szko­
łach średnich;

zapewnienie dalszego odkrywania i 
popularyzowania skarbów kultury lu­
dowej Warmi i Mazur przez rozsze­
rzony ruch wydawniczy, popieranie 
twórczości ludowej, zespołów muzycz­
nych, śpiewu i tańca;

otoczenie troskliwą opieką zabyt­
ków polskości, a przede wrszysrkim

mieszka-

komunal- 
w Iławie.

lub war- 
kra wiec-

punktów

i oświaty mas pracu-

narodowych w naszym 
powinno być:

zrealizowanie szerokiego programu 
prac na polach Grunwaldu;

budowę nowych kin stałych, miej­
skich i wiejskich;

zwiększenie ilości wyjazdów tea­
trów do ośrodków robotniczych i 
wiejskich;

rozszerzanie świetlic i bibliotek 
szczególnie na wsi tak, aby w każdej 
nowej gromadzie była wzorowa świe­
tlica i biblioteka.

Przed radami narodowymi stoją 
zadania stałego polepszania warunków 
bytowych i zdrowotnych ludzi pracy 
przez:

zwiększenie budownictwa 
niowego;

rozszerzenie budownictwa 
nego — odbudowę gazowni
Węgorzewie, Olsztynku. Suszu, Miko­
łajkach i Prabutach, budowę pralni 
komunalnych w Olsztynie, Ostródzie 
i Kętrzynie;

poprawę opieki lekarskiej poprzez 
zorganizowanie w połowie nowych 
gromad punktów felczerskich lub pie­
lęgniarskich oraz zapewnienie w każ­
dym powiecie lekarzy specjalistów — 
internisty i pediatry.

Obywatele!
Pomyślna realizacja tych celów za­

leżna jest od zwiększenia aktywności 
mas ludowych w rządzeniu pań­
stwem i umacniania więzi Władzy Lu­
dowej ze wszystkimi ludźmi pracy Za­
leżna jest od naszych wysiłków i wal­
ki z przejawami działalności wrogów 
naszego budownictwa, z biurokratyz­
mem i bezdusznością.

Zadania stojące przed radami są 
ogromne, toteż powinniśmy wybrać do 
rad takich obywateli, którzy zada­
niom tym podołają!

Winniśmy wybierać tych obywateli, 
którzy swym życiem i pracą dowie­
dli, że są dobrymi obywatelami Pol­
ski Ludowej, którzy wywiązują się ze 
wszystkich wobec niej obowiązków, 
przodują w pracy, którzy kochają 
swoją ojczyznę i będą ofiarnie dla jej 
szczęścia pracować.

Wojewódzki Komitet 
Frontu Narodowego

(oz) Czyn młodzieży na cześć II 
Zjazdu ZMP ogarnął już wszystkie 
zakłady pracy i instytucje. Do podję­
tych przez młodzież olsztyńską zobo­
wiązań dołączają się nowe.

Koło ZMP przy PCD w Olsztynie 
wystąpiło z inicjatywą zbiórki złomu 
i żelaza, a uzyskane w ten sposób 
dochody przekazane zostaną na zakup 
urządzeń świetlicowych i przyrządów 
sportowych. Młodzi z PCD zobowią­
zali się wyremontować sposobem go­
spodarczym boisko oraz skocznię i 
rzutnię.

Wśród wielu innych znalazły się 
również zobowiązania młodych zet- 
empowrców z olsztyńskiej fabryki me­
bli. W sumie dadzą one ponad 30 tys. 
zł oszczędności. Obok zespołowych 
zetempowcy podjęli również wiele 
zobowiązań indywidualnych. I tak 
ob. Erwin Golfan postanowił wykonać 
w godzinach dodatkowych 6 krzese­
łek dla przyzakładowego przedszkola, 
a Kaczmarek. Stapowski i inni wyko-

nają również dla przedszkola kilka 
stolików i zabawki dla dzieci. Zobo­
wiązania są już w trakcie realizacji.

W przygotowaniach do zjazdu biorą 
również żywy udział pracownicy 
PKS. Postanowili oni wywieźć 70 ton 
ziemi z wykopu kanałów do central­
nego ogrzewania. W jednym dniu zet- 
empowcy wywieźli 20 ton ziemi. Jak 
się dowiadujemy, zobowiązanie to 
zostało już zrealizowane.

13 POWIATÓW ZWOLNIONYCH 
z miarek i odsypów

(il) 19 bm. w powiatach giżyckim 
i morąskim chłopi wykonali roczny 
plan sprzedaży państwu zboża w 90 
proc., uzyskując tym samym zwolnie­
nie z miarek i odsypów. Do chwili 
obecnej w całym województwie ol­
sztyńskim zwolnienie z miarek i od­
sypów uzyskało ogółem trzynaście po­
wiatów.

Młode kadry rybackie 
się u/ Giżycku

łóż) Jezioro Dejguny koło Giżycka. 
Po zmarszczonej wiatrem wodzie 
wolno posuwają się lodzie..Na każdej 
z nich po kilka osób w białych o- 
chronnych ubraniach rybackich. Wio­
sła miarowo opadają i- wznoszą się. 
Słychać lekki szum opadających w 
wodę sieci, później — skrzyp koło­
wrotów.

To młodzi chłopcy — uczniowie 
technikum rybackiego w Giżycku od­
bywają swe zajęcia praktyczne. Jako 
teren doświadczalny służy im dosko­
nałe do celów praktycznych jezioro 
Dejguny Młodzi rybacy zapoznają się 
tu z tajnikami jezior i ich strukturą, 
uczestniczą w połowach przy zastoso­
waniu różnych narzędzi. Zdobytymi 
w ten sposób wiadomościami dzielą 
się z kolegami na zajęciach w szkole.

Technikum rybackie w Giżycku 
szkoli ponad 240 dziewcząt i chłopców, 
którzy Wybrali sobie trudny, a zara­
zem interesujący zawód ichtiologa, by 
w przyszłości pracować nad zagospo­
darowaniem naszych jezior. Sa to w 
większości synowie i córki małorol­
nych chłopów nie tylko z olsztyń-

skiego, lecz z różnych województw 
Polski. Wśród nich znajdują się czar­
noocy Koreańczycy — Chan-Men-Gen 
i Tian-Sam-Gyn. Wybrali oni sobie 
zawód ichtiologa, który przecież i w 
ich ojczyźnie jest wielce ceniony. 30 
proc, ogółu uczniów stanowią dziew­
częta, t

W technikum rybackim kształci się 
również młodzież miejscową. M. in. 
w szkole znajdują się synowie ryba­
ków: Tasarczyk, Waluto i inni, któ­
rzy zawód swój przejmują po ujcacfi. 
Program nauczania trwa cztery lata i 
obejmuje wiele przedmiotów, m. in. 
wylęg i przetwórstwo, hodowlę 
ryb w stawach oraz specjalizację w 
wiązaniu sieci. 50 uczniów w br. zło­
ży egzaminy zdobywając tytuł techni­
ka ichtiologa.

W czterech miastach województwa
Budujemy nowe bloki mieszkaniowe 
z funduszów gospodarki komunalnei

(1) Wobec zwiększenia kredytów na 
budownictwo mieszkaniowe roboty 
budowlane na terenie naszego woje­
wództwa w roku przyszłym prowa­
dzone będą w rozmiarach większych 
niż w roku bież. Poza DBOR po raz 
pierwszy inwestować będzie w ten ro­
dzaj budownictwa poważniejsze fun­
dusze resort gospodarki komunalnej.

Z jego kredytów podjęta zostanie 
budowa 6 bloków mieszkalnych — 2 
w Olsztynie, 2 w Iławie i po jednym 
w Działdowie i Ornecie. Dokumentacja 
techniczna dla tych budowli została już 
częściowo wykonana, pozostaje tylko 
sporządzenie dokładnych rysunków 
technicznych, co ma być uskutecznio­
ne do końca listopada br. W ten spo­
sób z tego źródła przybędzie nam w 
roku przyszłym w Olsztynie 95 izb, w 
Iławie 78. w Działdowie 32 i w Or­
necie 26. Razem około 230 izb mie­
szkalnych. Cała ta pula lokali miesz­
kalnych oddana zostanie przez resort

Po... pół grosza
każdy mieszkaniec

Powiat Pisz, niedawny przodownik 
w akcji budowy Stolicy w ska­
li krajowej, do dnia 30 września 
br. swój roczny plan zbiórkowy wy­
konał zaledwie w 54 proc.

W roku ubiegłym tenże sam po­
wiat o wykonaniu planu zbiórkowe­
go zameldował Warszawie już dnia 
13 lipca. Sukcesy Pisza w latach po­
przednich są szeroko znane w kra­
ju.

Cóż więc 
zwrot?

Wystarczy 
wykonania 
miejskie komitety BS Gmina Dry­
gały bije rekord krajowy — przez 
całe 9 miesięcy wpłaciła... 111,70 zł 
(słownie: sto jedenaście) przy rocz­
nym planie 10.000 zł.

Gmina Wajsuny wpłaciła 660,40 zł, 
gmina Wiartel 727,12 zł. Nawret gmi­
na Pisz wykonała nie

wpłacił na SFBS 
gm. Drygały
na osobę, a ich zamożniejsi sąsiedzi 
z Drygał... po pół grosza.

Gdyby nie systematyczna praca 
komitetów BS w mieście i w gmi­
nie Orzysz, w Drozdowie, Kumiel- 
sku i Rożyńsku społeczeństwo po­
wiatu piskiego musiałoby się mocno 
czerwienić,

A może GKBS w Drygałach—ce­
lowo chce swój półgroszowy rekord 

nägro
spowodowało

rzucić okiem 
planu przez

ten nagły

na tablicę 
gminne i

gospodarki komunalnej do dyspozycji 
wchodzących w rachubę miejskich 
rad narodowych.

W Olsztynie z tej puli przewidziane 
są dwa bjoki przy ul. Kościuszki Nr 
Nr 17 i 19.

Tenże resort kontynuować
budownictwo mieszkaniowe również 
w r. 1956, przy czym kredyty inwesty­
cyjne na ten cel będą nieco wyższe i Stolicy 23 tys. zł. Mieszkańcy gmi- 
niż w roku 1955. j ny Biała Piska ofiarowali po 10 zł

więcm jak
będzie 20 proc, planu. Jedynie zeszłorocz­

ny przodownik GKBS — Biała Pi­
ska może być dumny, że przekazał

lowo chce swój półgroszowy 
utrzymać w nadziei zdobycia 
dy...?

¥
Jak wiadomo m. Pisz tytułem nagro­

dy za zdobycie pierwszego miejsca 
w akcji budowy Stolicy w r. ub. 
otrzymało 12 tys. zł z przeznaczeniem 
na cele kulturalno-oświatowe o cha­
rakterze społecznym.

Przedstawiciele społeczeństwa MRN 
na ostatnim swym posiedzeniu za­
decydowali pieniądze te zużytkować 
na budowę ogrodzenia boiska spor­
towego, na wykończenie pływalni i 
na przebudowę zieleńca na pl. Dzier­
żyńskiego.

Naprawdę, miła to będzie pamiąt­
ka dla ofiarnych Piszan.

Kor. K. L.

DOBRY POCZĄTEK 
sezonu myśliwskiego

,(il) Sezon myśliwski jest w pełni, 
a lasy województwa olsztyńskiego 
wypełnia huk strzałów do tak zwanej 
„grubej zwierzyny“. Nie ma też dnia, 
aby do punktu skupu państwowego 
przedsiębiorstwa „Las“ w Olsztynie 
nie nadeszła z terenu mniejsza lub 
większa partia dziczyzny. Od 1 sierp­
nia do 12 bm. punkt ten skupił 9:10B 
kg dzików (134 sztuki), 14.114 kg je­
leni (117 szt.) i 962 kg sarn (59 szt.). 
Wyniki te i cyfry dowodzą, iż my­
śliwym naszym dopisuje szczęście. 
Gdyby jeszcze od czasu do czasu mię­
so jelenie lub dzicze można było na­
być w sprzedaży detalicznej...? Ale 
nikt jakoś w Olsztynie nie chce po­
myśleć o zorganizowaniu takiej sprze­
daży. A szkoda. Bo nawet myśliwy... 
chętnie by skorzystał y Jakiej okazji.

Skrzynka redakcyjna
nagro- UCZYNNY KIEROWNIK

Jeden z naszych czytelników z Pasłęka 
zwrócił się do nas z prośbą ó wydruko­
wanie jego listu, który brzmi:

,,14 bm. udałem się do drukarni w 
Ostródzie, gdzie miałem zamówić obwie­
szczenie wyborcze..Mimo, że do drukar­
ni przybyłem już po godzinie 20 kierow­
nik drukarni ob. Kamiński przyjął mnie 
uprzejmie i wobec nieobecności-o 'tej po- 
pze personelu sam wydrukował potrzebne 
mi obwieszczenie tak, że o godz. 21 mo­
głem wrócić do Pasłęka z gotowym Już 
materiałem.

Za tę przychylną postawę składam ob. 
Kamińskiemu serdeczne podziękowanie - f 
proszę o zamieszczenie tego listu w Wa­
szej gazecie". B. R.

Prośbę spełniamy, pragnąc otrzymy­
wać więcej podobnych listów. (Red.)

Podział powiatów na okręgi wyborcze
do wyborów powiatowych rad narodowych

OLSZTYNA

Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Olsztynie dokonało podzia­
łu powiatów na okręgi wyborcze, u- 
staliło liczbę radnych, wybieranych 
'w poszczególnych okręgach oraz sie­
dziby okręgowych komisji wyborczych 
dla wyborów do powiatowych rad na­
rodowych.

ZARZĄD WOJEWÓDZKI TPP-R 
komunikuje, że w dniu 22.X br. o 
godz. 18 w klubie TPP-R przy ul. 
Szrejbera 1 odbędzie , się „Wieczór 
poezji Majakowskiego“ w wykonaniu 
artysty-recytatora Lecha Zarzyckiego. 
Po recytacji film. Cena biletu 3 zł.

W PONIEDZIAŁKI i czwartki każ­
dego tygodnia członkowie spółdzielni 
rzemieślniczej mogą spędzać przy­
jemnie wolny czas w swojej świetli­
cy przy ul. Pieniężnego (obok kina 
„Polonia“). Znajdą tu ping-pong, sza­
chy i inne rozrywki. Świetlica czyn­
na jest w godz. 18—20.30.

W DNIU DZISIEJSZYM o godz. 18 
prelegent TWP wygłosi odczyt w sa-

C OiGDZIE %
Teatr im. St. Jaracza: „Las" M. Ostrow­

skiego pocz. przedst. godz. 19.
Czerwony kapturek — w terenie

KINA
(według Informacji OZK)

Polonia — „Hamlet" prod. angielskiej, 
godz. 17,30 i 19,30.

Odrodzenie — „Awantura o dziecko" 
prod. francuskiej godz. 17,30 I 20.

Awangarda — ..Klęska szpiega", prod. 
radź., godz. 17 I 19.30

Apteka dyżurna — Społeczna nr 2. Sta­
re Miasto 2

Pogotowie Ratunkowe — ul. Partyzan­
tów 82, tel. 09 1 22-22

Straż Pożarna — tel. 08
Postój dorożek samochodowych ’ kon- 

l^eh. Dworzec Gł. tel,

TfctfŁ RSW „PRASA" Marszałkowska V5
Ä-B4G90Q

li WDK pt. „Jak przedłużyć życie“. 
Wstęp wolny.

INTERWENCJE NASZE, dotyczące 
wyglądu zewnętrznego nowego punk­
tu usługowego przy ul. Mazurskiej— 
odniosły skutek. Obecnie fronton skle 
pu został wymalowany. Wkrótce 
punkt zostanie oddany do użytku.

SEKCJA BOKSERSKA WKKF or­
ganizuje od 4.XI br. szkółkę pięściar­
ską dla początkujących. Kandydatów 
zgłaszać należy do rad okręgowych: 
Budowlanych, Kolejarza, Spójni i 
Startu, gdzie otrzymają skierowania.

PSS organizuje obwodowe zebra­
nia dla swych członków i konsumen­
tów w następujących terminach: 22 
bm w technikum samochodowym 
przy al. Wojska Polskiego, 25 bm w 
szkole podstawowej na Kolonii Ma­
zurskiej, 26 bm. w świetlicy PSS przy 
ul. Partyzantów 30, 27 bm. w tech­
nikum gastronomicznym przy ul. Sta- 
lingradzkiej, 28 bm. w stołówce Nr 4 
przy ul. Partyzantów i 29 bm. przy 
ul. Barbary 9. Początek zebrań o 
godz. 18. Składane będą sprawozda­
nia zarządu PSS i komitetów człon­
kowskich oraz omówione zostaną za­
dania PSS na rok przyszły.

PORZĄDKOWANY przez 
ników MZZ skwer przy 
ulic Stalina i Partyzantów z 
domych powodów nie został 
czorty. Może by WRZZ lub inne insty­
tucje znajdujące się w pobliżu pomo­
gły w wykończeniu wspomnianego 
skwerku...? (Cha)

SUSZ
Okręg Nr 1 z siedzibą w Prabutach 

m., do którego należą: miasto Prabuty, 
gromada Prabuty, Trumiejki, Rodowo, 
wybierze 10 radnych.

Okręg Nr 2 z siedzibą w Suszu, do 
którego nafeżą: Miasto Susz, Lubnowy 
Małe, Rożnowo, Obrzynowo, Olbrach- 
towo, JawTty Wielkie, wybierze 11 rad­
nych.

Okręg Nr 3 z siedzibą w Kisielicach, 
do którego należą: Kisielice, Biskupiec, 
Goryń, Podlasek, Jędrychowo, wrybie- 
rze 11 radnych.

Okręg Nr 4 z siedzibą w Redakach, 
do którego należą: Redaki, Klimy, 
Piotrkowo, Jakubowo, Kisielice, Zą­
browo, Laseczno, wybierze 9 radnych.

Okręg Nr 5 z siedzibą w Iławie m., 
do którego należą: Iława miasto z na­

stępującymi ulicami: Pocztowa, Jagiel­
lończyka, Stalina, Narutowicza, Ko­
ściuszki, Mierosławskiego, Piotra Skar­
gi, Hibnera, Rokossowskiego, Boh. 
Stalingradu, Thoreza, Mickiewicza, 
Strażnicka, Ostródzka, kol. Ostródzka, 
Jagiełły, Kolejowa, Lubawska, Osiedle 
Lubawskie gromada, Rudzieniec, gro­
mada Franciszkowo, wybierze 9 rad­
nych.

Okręg Nr 6 z siedzibą w Iławie m., 
do którego należą: Iława z następują­
cymi ulicami: Grudziądzka. Działdow­
ska, Toruńska, Gdańska, PI. Gdański, 
Chełmińska, Bydgoska, Nowomiejska, 
Lipowa, Duboisa, Dąbrowskiego, Pol­
na, Barlickiego, Lipowy Dwór, Biskup­
ska, Sienkiewicza, Mazurska, Chod­
kiewicza. Oświęcimska, Koszarowa, 
Bandurskiego, Kościelna, Wąska,

Smolki, Skłodowskiej, wybierze 10 
radnych.

OSTRÓDA
1 z siedzibą w Ostródzie, 
należą: Ostróda m., rej.

Ogłoszenia drobne
Gabinet rentgenowski doktora Zbigniewa 
Olkowskiego, Olsztyn. Aleja Wojska Pol­
skiego 60. Prześwietlania klatki piersio­
wej, żołądka i zdjęcia zębów. Czynny 16— 
17, oprócz soboty. k 8639-0
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CHĘTniE PRZvjmoujnnY przez dzieci
DO NABYCIA W APTEKACH. PUNKTACH APTECZNYCH i DROGERIACH MRD

Okręg Nr 
do którego 
meldunkowy 1, 2, 4, 5 ul. Fornalska. 
Janka Krasickiego, Partyzantów, Mał­
kowskiego, Kosynierska, Długa, Fa­
bryczna, Piwna, Jeziorna, Hanki Sa­
wickiej, Kochanowskiego, Leśna, Sło­
wackiego, Wyspiańskiego, Mickiewi­
cza, Waculewskiej, Stapińskiego, Lan­
ca, Tartaczna, Thugutta, Mazurska, 
Sowińskiego, Pilawskiego, Filtrowa, 
gen. Roji, Reymonta, pl. Linki, Gło­
wackiego, Zamkowa, Duboisa, Olsztyń­
ska, Armii Ludowej, Polna, Niepod­
ległości, Chrobrego, gr. Lubajny, gro­
mada Kajko wo — wybierze 11 rad­
nych.

Okręg Nr 2 z siedzibą w Ostródzie, 
do którego należą: Ostróda rej. mel­
dunkowy 3, 6, 7, 8, 9 ul. Orzeszkowej, 
Grudziądzka, Gdańska, Szopena. 
Marchlewskiego, Czarneckiego, Piotra 
Skargi, Pieniężnego, Bolesława Prusa, 
Kilińskiego, Demokracji, Buczka, 
Młyńska, Kwiatkowskiego, Świerczew­
skiego, Grunwaldzka, Stachowicza, 
Kraczkowskiego, Warmijska, Czernia- 
kowa, Kozaka, Sienkiewicza, 1 Maja, 
Batorego, Jaracza, Obrońców Stalin­
gradu, Batal. Chłopskich, Traugutta, 
Reformy Rolnej, Chomki, 
szosa, Pionierska. PKWN, 
— wybierze 11 radnych.

Okręg Nr 3 z siedzibą w Olsztynku, 
do którego należą: gr. Elgnówko, Kró- 
likowo, Kurki, Mierki, Olsztynek, Pa­
włowo, Waplewo — wybierze 11 rad­
nych.

Okręg Nr 4 z siedzibą w Biesalu, 
do którego należą: gr. Biesal, Mańki, 
Nostikowo, Stara Jabłonka, Łukta — 
wybierze 8 radnych.

Okręg Nr 5 z siedzibą w Miłomły­
nie, do którego należą gromady: Brzy- I 
dowo, Bynowo, Liwa, Miłomłyn, Resz- |

Gdańska, 
Kopernika

ki, Samborowo, Tyrowo — wybierze
10 radnych.

Okręg Nr 6 z siedzibą w Szyldaku, 
do którego należą gromady: Gietrz-, 
wałd, Rychnowo, Szczepankowo, Szyl­
dak, Pietrzwałd, Wygoda, — wybie­
rze 9 radnych.

Okręg Nr 7 z siedzibą w Dąbrów­
nie, do którego należą gromady: Dą­
brówno, Elgnowo, Marwałd, Ruszko- 
wo, Sarnin, Stębark ~ wybierze 10 
radnych.

BRANIEWO
Okręg Nr 1 z siedzibą w Braniewie, 

do którego należą: m. Braniewo — 
wybierze 11 radnych.

Okręg Nr 2 z siedzibą w gromadzie 
Braniewo, do którego należą: gr. Bra­
niewo, Chruściel, Błudowo, Frombork, 
Rogaty, Szyleny — wybierze 11 rad­
nych.

Okręg Nr 3 z siedzibą w m. Orneta, 
do którego należy Orneta — wybierze
11 radnych.

Okręg Nr 4 z siedzibą w Ornecie, 
do którego należą: Bażyny, Chwalecin, 
Henrykowo, Lechowo, Mingajny, Or­
neta. gromada Pakosze — wybierze 11 
radnych.

Okręg Nr 5 z siedzibą w Pieniężnie, 
do którego należą: Pieniężno. Płoski­
nia, Bieńkowo — wybierze 9 radnych.

Okręg Nr 6 z siedzibą w Lelkowie, 
do którego należą: Głębock, Lelkowo, 
Wola Lipowska. Żelazna Góra — wy­
bierze 10 radnych.
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cut Prasy ..Czytelnik*.
Prenumerata miesięczna zł 5.—. Z«. 
mówienia i wpłaty na .irenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 
oraz listonosze. Ogłoszenia drobne zł 
1.50 za wyraz wymiarowe za tekstem 
zł 3.— za 1 mm, specjalne zł 18.— n 

wiersz. Konto PKO 1-717/11Ö.
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